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R. H. R o s tw o ro w sk i:  „A ntychryst ’ ',

N r .  1 9 2 ! W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  2 1  c z e r w c a  1 9 3 7  r . N o k  A U

M a ł ż e ń s t w  k r w a w o  d y k ta t o r a
N o w o  a r e s z t o w a n i a ,  i  e g z e k u c j e

K o le i na L itw in o w a  i K z g a n c w .c z a
H E L SIN G F O R S , 20. 6. (te l. 

w ł.) . Z M oskw a n ad ch oazą  coraz  
to  n ow e a larm u jące  w iad om ości 
o m e sz to w a n ia c n  w śród  dow ódz­
tw a  w ojsk ow ego  i w yższej adm i 
lu s tr a c ji . P odobno przed  dw om a  
dn iam i ro zstrze la n o  36 osób, k tó ­
rych  n a zw ilk a  n ie  zo sta ły  poda­
ne do w iad om ośc i p u b liczn ej.

W czoraj w M oskw ie krążyły  
u p orczyw e p og ło sk i, o m ającej  
w krótce n a stą p ić  dym isji a w  
ś la d  za  tym  i  a resz to w a n iu  L itw i 
nowa, J e st  to  o  ty ie  praw aopoao  
bne, że w szy scy  n a jb liż s i w sp ó ł­
p ra co w n icy  k om isarza  sp raw  za­
g ra n iczn y ch  są  ju ż  aresztow an i. 
W śród n ich  je s t  trzech  d yrekto­
rów  d ep artam en tu , za stęp ca  L i­
tw in ow a  d la  sp ra w  E uropy za ­
ch od n iej K restin sk i, oraz  szereg  
p osłów  i  am oasadorów  so w ie c ­
k ich  zw ab ion ych  do M oskw y, poc 
pozorem  w ażnej k o n feren cji w  
sp ra w a ch  p o lity k i za g ra n iczn e j.

To sam o m ów ią  o Ł azarzu  Ka- 
ga n o w iczu . Ś w ieżo  n a d esz ła  w ia  
dom ość o a resztow an iu  jeg o  br& 
ta  M ojżesza  K agan ow icza , w yso  
k iego  urzędn ika  z  k om isar ia tu  
k om unikacji.

O sta tn i kom u niaut o b lisk im  
m a łżeń stw ie  z  p an n ą  S ieb iow ą  
w skazuje n*. to , z e  wprywy R a- 
g a n ow iczów  n a  S ta lin a  zu p ełn ie  
osłab ły . P o śm ierc i d ru g iej żony  
S ta lin a , K a gan ow icz  p o lec ił sw a  
m łodą, p ięk n ą  córkę jako  sek re­
tarkę d la  d yktatora N ie  daw no  
jed n ak  z o sta ła  ona zw o ln ion a  z 
teg o  sta n o w isk a . S ta ło  s ię  to jed  
n o cześn ie  z ch w ilą  zaw arc ia  zna  
jom ości z panną S ieb iow ą , ob ec­
n a  narzeczon a  S ta lin a . W zw iąz- 
ku z fa lą  a resztow ań , w kom ioa- 
r ia c ie  c iężk iego  przem ysłu , na

Z m i a n y  w  p o l i c j i
D o ty ch cza so w y  z a stęp ca  k ie­

row nika p o lic ji p o lityczn ej w  
W arszaw ie , kom isarz B rogow sk i 
op u szcza  sw e  stan ow isk o . K om i­
sarz  B rogow sk i m ian ow an y  zo­
s ta ł k ierow n ik iem  w yd zia łu  śled  
czego  P . P. w  K rzem ieńcu  w oj. 
w o ły ń sk ieg o .

P  B rogow sk i na  sw oim  sta n o ­
w isku  w  W arszaw ie  za  g łów n e  
sw o je  zad an ie  uw ażał śc ig a n ie  
O N R -u i ta jn ej „S zta fety" . W  
pracy sw ej n ie  zdobył u zn an ia  
ani zw ierzchn ików , ani spo łeczeń  
stw a .

P o l s k a  p o w i n n a
mieć kolonie!

Z  oitazji zbliżającego się Święta 
Morza, listy stemplowane są nadru- 
k,em głoszącym, iż Polska powinna 
otrzymać kolonie.

N  e z w y k ł a  s k a r g a
sądowa

Do włada sądowych upłynęła nie­
zwykła skarga sądowa Antoniego  
Wilanowskiego, ziemianina, z pod 
Krakowa. W ilanowski domaga się, 

by płyty, na których nagrane jest 
ta,igr „Cicha noc w  Zakupanem" 
Karasińskiego i Kataszka, oraz wszy 
stk.e nuty zostały złoszczone. Swój 
wniosek motywuje W ilanowski tym, 
że w  czasie pobytu w Zakopanem  
melodia wspomnianego tanga w y ­
w arła  nań wielkie wrażenie i pogrą­
żyła w  trw ałą meiancholię Skargę  
pozostawiono bez rozpatrzenia.

którego  czele stoi K azan o w ie * ,  
tw ie rdzą , że fa ia  re p re s ji  dosię ­
gn ie  i jego .

Z y o z i  uciekają
L O N D Y N , 20 6- .Daily Express“ 

donosi, że szef G P U  Jeżów zażądał 
od Stalina natychmiastowego areszto­
wania Litwinowa. Stalin wpraw­
dzie odmówił tego, ale m.mo to Li­
twinowowi zabroniono wyjazdu za­
granicę.

„Morning Post‘‘ twierazi, żc rząd 
sowiecki zaprzestał wydawania wiz 
wyjazdowych żydom, iak dotychczas 
dumnie uda,ącym się na wystawę  
paryską, gdyż stwierdzono, że zydzi, 
ktÓTy są zdecydowanymi zwolenni­
kami Trockiego, zaczęli od pewnego

czasu, pod różnymi pozorami uciekać 
za gran.cę. Dz en.uk stwierdza że 
wśród żydów w  ZSRR wzrastają na 
strój*, paniczne, gdyż represje Sta­
lina są, przeważni), pizeciw nim 
—derowane. Redukcje i aresztowania 
na niższych stanowiskach administra­
cji sowieckiej dotknęły przede wszyst 
kłem waśnie żydów.

C h o r o b a
S t a l i n a

M O S K W A , 20- U  Nie ulega wątpli­
wości, że stan zdrowia Staiina pogar 
sza się z amem każdym. Przy łożu 
chorego stale dyżuruje znakomity mo­
skiewski specjalista cnoiób wewnętrz­
nych, Smirnow. Podobno, nasKuuk o- 
statmch wypadków Stalin miał kilka 
silnych ataków sercowych.

A r y t m e t y k a  U .  P .  U .
I l u  w y k r y t o  „ w r o g ó w  l u ó u >(

M O S K W A , 20. 6. Sek reta rz  ob ­
w o dow ego  kom itetu  p a rty jn e go  
w  G ork im  (d a w n ie j N iż n y j N o w  
g o ro d ),  P ram n e k  o św iad czy ł, na  

posiedzen ,u  k o n fe re n c ji p a r ty j­
ne j, iż ostatn io  w ykry to  w  k ra ju  

99 „w ro gó w  lu d u " .
S ek retarz obw odow ego kom ite­

tu  p a rty jn eg o  R epub lik i -  N iem ­

ców  N a d w ołżań sk ic li F erech er  
p oin lorm ow al zeb ran ych  na  kon  
fe r e n c j i p arty jn ej, że o sta tn io  
organy N . K. W. D . w yk ry ły  28 
„w rogów  ludu".

N a  D alek im  W schodzie Sow iec  
kim , prócz 95 rozstrze lan ych  w  
w yniku  różnych  - p rocesów , w>- 
krytu je szcze  33 „w rogów  ludu".

K rzyw i a ks. Sekreckiego
Krzywdą szkolnictwa polskiego

Skdn&di chełmski w  ś w i e tle  interpelacji sejmewej
Na jednym  z o sta tn ich  p o sie ­

dzeń Sejm u pos. ks. L u b elsk i z ło­
ży ł ao la sk i m arsza łk ow sk iej in ­
terp e la c ję  w sp raw ie  zw o ln ie ­
n ia  ks. p re fek ta  S ek reck iego  ze 
służby w  g im n azju m  w  C hełm ie  
L ubelsk im . In terp ela cja  ta 
brzm i:

„Katolickie społeczeństwo w  Pol­
sce jest V  wytoKim stopniu zaniepo­
kojone, ie  wlaaze szuolne zwolniły 
w Chełmie LuDtlskim ze . tanowi- 
ska i rclekta w gimnazjum Ls. Se- 
KiecUego, zostawiając natomiast na

stanowisku dyrektora p. Lipskiego i 
kilku nauczycieli .przeciwko któiyui 
ma społeczeństwo katulickie poważ­
ne zastrzeżenia. Jest również snołe- 
cz?ństwo poważnie zaniepokojont spo 
souem przeprowadzenia śledztwa w  
tymże gimnazjum w sprawie ks. Se- 
kreckiego przez wizytatora p. Se 
wer/na..

Ponieważ opinia publiczna jest 
przekonrna. że ks. prefektowi Sekre 
ckienm stała się krzywda, a winu 
nie ponieśli zasłużonej kary, nadto 
ponieważ katolicka młodzież lego za­
kładu wskutek zwolnienia ks. Se­
kreckiego była pozbawiona przez

dlużs/y czas nauki religii i ponieważ 
wypadki zwalnia.ua księży prefek­
tów bez dostatecznych powodów do* 
syć często się zdarzają, na czyn. cier 
pi nauka religii i wychowan.a mło* 
dzieży, przeto niżej podpisany zapy* 
tuje Pana M inistra:

1) Czy gotów jst wydać zarządzi 
nie, żeby zwalnianie k=ięży prtlek - 
tów następowało w porozumieniu r  
Kurią Biskupią?

2) Czy gotów jest w sprawie gim ­
nazjum w  Chełmie Lubelskim Narzą­
dzić jeszcze raz przeproi adzenie śle 
dztwa prr"-' Komisie M inisterial­
ną

Zatarg Bluma z  senatem
T o k s I  k o m i  ir c  m i s a  s t r o n n i c t w  l e w i c y

PAR YŻ, 20. 6. D e leg a cja  stron  
n ictw  lew icy , która obradow ała  
dziś rano- w izb ie  deputow anych , 
u ch w a liła  tek st kom prom isow y, 
który  p rzy ję ty  zo sta ł przez rząd  
i k tóry  m a być p rzed staw ion y  ko 
m isji f in a n so w ej sen a tu . Jed yny  
artyku ł teg o  prcjekcu upow ażn ia  
rząd przed rozpoczęciem  aesji 
n ad zw ycza jn ej do w yd aw an ia  w  
drodze ' dekretów , > u ch w alan ych  
przez radę m in istrów , w sze lk ie -

W  z d o b y t y m  B i l b a o
Nominacja gubernatora prow.in.ei

O p e r a c j e  w o j s k o w e  z a k o ń c z o n e
BILBA O , 20. 6. W ojska pow ­

sta ń cze  zak oń czy ły  ok upację B il 
bao, k tórego  lu d n ość  w  dalszvm  
ciągu  m a n ife s tu je  sw ą radość z 
pow odu w y zw o len ia  z pod ty ­
ranii sk rajn ych  żyw io łów . N a  
w ielk im  b alkon ie h o te lu  „C arl- 
ton", który w czoraj je szcze  był 
s ied z ib ą  rząau b ask ijsk iego , po­
w iew a  szta n d a r  o barw ach naro­
dow ych . N a  podłodze h a llu  h ote­
low ego  leży  w ielica ilo ść  porzuco  
nej bron i i am u n icji. C złonkow ie  
g w a rd ii cy w iln e j, k tórzy zo sta li

rozbrojen i na  początku w ojny do 
m ow ej i p ozostaw ali pod śc isłym  
nadzorem , z g ło s il i s ię  ponow nie  
do sw y ch  fu n k c ji i po otrzym a­
n iu  broni za czę li p e łn ić  straż  
przed g łów n ym i budynkam i p u ­
b licznym i.

SA L A M A N K A , 20. 6. W n a ­
s tę p stw ie  za jęc ia  B ilbao  przez  
w ojska p ow stań cze , gen . F ranco  
m ian ow ał gubern atorem  cy w il­
nym  p ro w in cji b isk a jsk ie j M igu- 
el G anuza D elr iego .

SA L A M A N K A , 20. 6. K om uni­
kat o fic ja ln y  g łó w n ej kw atery  
w ojsk  p o w stań czych  p otw ierd za  
w iad om ość o zdob yciu  B ilbao.

U w oln ion o  przeszło  ty s ią c  w ię ­
źniów p o lityczn ych .

N a fro n c ie  m adryckim  w ojska  
p ow stań cze  odparły  gw a łtow n y  
atak  w ojsk  rząd ow ych , zad ając  
p rzeciw n ik ow i c iężk ie  s tra ty .

O dparto rów n ież  szereg  ata-

go rodzaju  zarząd zeń , m ających  
na celu  u p rzed zan ie i p rzec iw sta  
w ia n ie  s ię  m anew rom , m ogącym  
n araz ić  n a  szw «n k  kredyt p u b li­
czny , dalej m ających  zap ew n ić  
u trzym anie fra n k a  na  d o tych cza ­
sow ym  p oziom ie bez u ciek an ia  
s ię  do k on tro li wTaIut oraz m ają­
cych  p rzyczyn ić  s ię  do uzdrow ię  
n ia  fin a n só w  p u b liczn ych  i obro  
ny o szczęd n o śc i. Z arządzen ia  te  
jed nak że n ie  m ogą dotyczyć re­
k w izycji w a lu t zagran iczn ych , 
przym u sow ej k o n so lid a cji d łu ­
g ów  p u b liczn ych , tw orzen ia  no­
w ych  stan ow isk , w zg lęd n ie  w y­
dzia łów  o b ciąża jących  budżet 
pań stw a , departam entów , lub  
budżety  kom unalne, jak  rów nież  
n a cjo n a liza c ji d a lszych  p rzed się ­
b iorstw . D ek rety  te  nędą przed- 
tsa w io n e  do ra ty f ik a c ji parlam en

tu w  c iągu  trzech  m ie s ięc y  od 
ch w ili o g ło szen ia  n in ie jsze j u sta  
w y, a w  każdym  razie  n a  p ierw ­
szym  p osied zen iu  s e s j i  nadzw y­
czajnej 1937 r.

P A R ^Ż , 20. 6. K cm isja  fin a n ­
sow a sen a tu  w y s łu ch a ła  d ziś ra  
no ośw iad czeń  p rem iera  B lum a i 
m in istra  fin a n só w  V in cen t A u-  
rio la , P o sied zen ie  trw a ło  40 m i­
nut. Jak  s ię  z d a je ,, in terw en cja  
członków  rządu n ie  p rzy czy n iła  
s ię  do zm ian y  punktu w id zen ia  
kom isji, która oczekuje od rządu  
n ow ych  p rop ozycji. M ożliw ość  
d alszych  rokow ań is tn ie je  je s z ­
cze, g d y ż  V in cen t A u rio l i sp ra­
w ozd aw ca  sen a tu  A b el G ardey  
m ają Spotkać s ię  p on ow n ie  przed  
n astęp n ym  p osiedzen ieir  k om isji, 
w yznaczonym  na godz. 15-cą.

K o n g r e s  o f i c e r ó w  r e z e r w y
w  P a r y ż u

z  u d z i a ł e m  d e i e g e c  2 p o l s k i e j
P A P Y Ż , ?0. ó (P a T ).  Z  okazji kon­

gresu Narodowego Związku Oficerów 
Rezerwy, do Paryża przybył, delega­
cje oficerów rezerwy Beigii, St. Zjed-

, , . , , . noczonych W . Brytanii, Japonii, Pol-
ków  w o jsk  rządo w ych  na fro n c ie  ^  Portugalii, Rtnmmii,Czech*Kowa
C ordoby na  odcinku  P en n aroya . pji, Włoch i Jugosławii. Szefowie tych

A g t e m M u r i n  s t o l e c ®
N ie d a w n o  o p in ia  p u b lic z n a  

z o s t a ła  z a a la r m o w a n a  o g ło ­
s z e n ie m  f a k t u ,  ż e  —  ja k  p o ­
d a ła  „ R e v u e  I n t e r n a t io n a le  
d e s  S o c ie t e s  S e c r e ts "  —  w  dn  
9  g r u d n ia  u b . r. o d b y ło  s ię  w  
W a r s z a w ie  z e b r a n ie  d e le g a t ó w  
ló ż  m a s o ń s k ic h  o b r z ą d k u  
s z k o c k ie g o  w  o b e c n o ś c i  d e le ­
g a tó w  z a g r a n ic z n y c h . D e le g a ­
tó w  m ie l i  w i t a ć  d w a j  w y b itn i  
u r z ę d n ic y  n a s z y c h  m i n i ­
s t e r s tw , k tó r y c h  n a z w is k a  —  
n a w  ^ sem  m ó w ią c  —  o d  la t  
p o j a w ia j ą  s ię  w  p u b l ik a c j a c h  
m a s o ń s k ic h ,  z a ś  s a m o  z e b r a ­
n ie  o d b y ło  s i ę  w  g m a c h u  N a ­
c z e ln e j  D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t ­
w o w y  c li .

W  te j r ie b y w  a łe j  s p r a w ie  
w n ió s ł  w  S e j m ie  in t e r p e la c j ę  
d o  p r e m ie r a  p o s e ł  D u d z iń s k i ,  
z a p y t u j ą c  g o  o to , c z y  fa k t  
i s t o t n ie  m i a ł  m ie j s c e  i j a k ie  
z a r z ą d z e n ia  w  z w ią z k u  z n im  
z o s t a n ą  w y d a n e .

M a s o n e r ia  w  P o ls c e  j e s t  o r  
g a n iz a c j ą  n ie le g a ln ą .  P r z y n a ­
le ż n o ś ć  d o  n ie j  p o d p a d a  n ie ­
d w u z n a c z n ie  p o d  p r z e p is y  k o ­
d e k s u  k a r n e g o , P o n a d to  m a s o  
n e r ia  j e s t  o r g a n iz a c j ą  ta j n ą  o  
c h a r a k te r z e  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  o  c e la c h  u k r y ty c h  d la  
o g ó łu  i n ie w ą t p l iw ie  i d la  
w ła d z  p a ń s t w o w y c h .  W  o k r e ­
s ie ,  k ie d y  w  s ą d a c h  n a s z y c h  
r o i s ic  o d  s p r a w  o  p r z y n a le ż ­
n o ś ć  d o  n ie le g a ln y c h  o r g a n iz a  
c y j ,  c o  d o  k tó r y c h  n ie  m a  w ą t  
p l iw o ś c i ,  ż e  n o s z ą  c h a r a k te r  
n a r o d o w y  i  n ie  są  a g e n tu r a m i  
o b c y c h  s i ł ,  t o le r o w a n ie  m a ­
s o n e r i i  b y ło b y  fa k te m  k r z y ­
c z ą c y m , A  te m b a r d z ie j  z a m y ­
k a n ie  o c z u  u a  fa k t , ż e  u r z ę d ­
n ic y  p a ń s tw  o w i n a le ż ą  d o  te j  
ta jn p j m ię d z y n a r o d ó w k i ,  p o ­
w a ż a ją c e j  s i ę  o d b y w a ć  s w e  z e  
b r a n ia  w  g m a c h u  p a ń s t w o ­
w ym

O p m .a p u b lic z n a  w ie  ju ż

d z is ia j  o  m a s o n e r i i  n ie p o r ó w ­
n a n ie  w ię c e j ,  n iż  p r z e d  k ilk u  
n a s tu  la ty . W ó w c z a s  p o w a ż n y  
d z ia ła c z ,  g d y  ty lk o  r o z m o w a  
s c h o d z i ła  n a  te n  p r z e d m io t ,  z 
w y ż s z o ś c ią  w z r u s z a ł  r a m io n a  
n u  i u ś m ie c h a ł  s ię ,  j a k b y  s łu ­
c h a ł  b a jk i d z ie c in n e j  o  ż e la z ­
n y m  w ilk u . T y m  p o g a r d h w ie j  
z a c h o w y w a ł  s ię  m a s o n ;  z a ­
p r z e c z a ł ,  j a k o b y  m a s o n e r ia  
i s t n ia ł a  w o g ó le  n a  ś w ie c ie ,  a  
ty m b a r d z ie j .  j a k o b y  g d z ie k o l ­
w ie k  o d g r y w a ła  r o ię  p o l i t y c z ­
n ą . W  k s ią ż k a c h  h is to r y k ó w ,  
s k o r o  j u ż  o m a s o n e r i i  b y ła  
m u w a , c z y t a l i ś m y  o n ie j ,  ja k  
u  A s k e n a z e g o , c z y  S m o le ń s k ie  
g o , j a k o  o  o r g a n iz a c j i  p o i - '  
s k ic h  r u c h ó w  w o ln o ś c io w y c h  
a lw o w Ts k i  ż y d , M, S  G o ld -  
b a u m , w  w y d a n e j  w  B u d a p e s z  
c ie  w  r. 1898  k s ią ż c e  p i s a ł  b e z  
c z e ln i e :  „ g d y b y  o d l ic z y ć  m a ­
s o n ó w , to  P o la c y  n ie  u c h o d z i ­
l ib y  z a  w ie lk i c h  p a tr io tó w " .

D z iś  te  z a s ło n y  d y m o w re  r o ­
z w ia ły  s i ę  b e z p o w r o tn ie ,  D z iś  
j e s t  u s t a lo n e ,  n ie z a le ż n ie  o d  
te g o , c o  s o b ie  w y o b r a ż a  k tó r y  
k o lw ie k  m a s o n , lu b  c o  s o b ie  
p r a g n ie  w y o b r a ż a ć ,  ż e  m a s o ­
n e r ia  o d g r y w a  r o lę  a g e n tu r y  
o b c e j ,  p r a c u ją c e j  n a  r z e c z  o b ­
c y c h  P o ls c e  in te r e só w ' i  z  t e ­
g o  t y t u łu  m u s i  b y ć  t ę p io n a  z 
c a łą  b e z w z g lę d n o ś c ią .  M in ę ły  
c z a s y  o s z u k iw a n ia  o p in i i  p u ­
b lic z n e j  i c z a s y  b e z k a r n g o  u -  
p ra w  la n ia  d z ia ła ln o ś c i  n a  
r z e c z  n a s z y c h  w r o g ó w !

G m a c h y  n a s z y c h  u r z ę d ó w  
n ie  p o to  s ą  b u d o w a n e ,  b y  w  
n ic h  m a g l i  s o b ie  g o s p o d a r o ­
w a ć  c z ło n k o w ie  z d r a d z ie c k ie j  
s e k t y .  N ie c h  m i w o ln o  b e d z ie  
w j r a z ie  p r z e k o n a n ie ,  ż e  tę  o -  
p u i i ę  p o d z ie la  d z iś  c a łe  r d z e ń  
n ie  p o ls k ie  s p o łe c z e ń s t w o  b e z  
w z g lę d u  n a  d z ie lą c e  j e  p o g lą ­
d y  o r g a n  z a e j e  p o l ir t c z n e .

T. G

delegacyj obecni byli wczoraj’ w  kasy­
nie wojskowym, a na śniadaniu, w y ­
danym p'zez prezesa Związku Once- 
rów rezerwy Desire Ferry. Po po­
łudniu delegacje składały wieńce na  
Grobie Nieznanego Żołnierza. Wieczc 
rem w  wielkim amfiteatrze Sorbony 
odbyło się uroczyste posiedzenie w  O- 
becności ministra marynarki i szeregu 
wyższych wojskowych. Szefowie dele­
gacyj cudzoziemskich wygłosili kolej­
no krótkie przemówenia, na które od­
powiedział gen. Gamelpi, witając w  
imieniu armii francuskiej oficerów re­
zerwy zaprzyjaźnionych krajów

f l o t a  o m e r y k s ń s k a
w Kbcnll

K IL O N IA , 20. 6. D ru ga  am ery  
k ańska esk ad ra  ćw iczeb n a , sk ła ­
dająca  s ię  z okrętów  lin iow ych  
„N ew  Jork", „A rcan sas"  i „W y- 
om ing" p rzep łyn ęła  d ziś przed  
p ołu d n iem  przez k an ał cesa rza  
W ilhelm a, po p o łu d n iu  za ś ocze­
k iw ana j’e s t  w  p orcie  woj'ennym  
w  K ilon ii. W izyta  f lo ty  am erykań  
sk iej p etrw a  do d ina 29 czrw ca-

L e t  d o o k c l a
ś w i a t a

L O N D Y N , 20. 6- Lotniczka amery­
kańska miss Earhardt, kontynuując 
swój lot dookoła świata, wystartowa­
ła o godz. 6-ej z Birmy do Rangoonu. 
Lotniczka będzie się starała dotrzeć 
fle Singapore, jeśli tylko pozwolą na 
to warunki atmosferyczne. O  ile jej 
się to uda, wyląduje w  bangkocku, 
lub innym mieście na wybrzeżu.

Ruch narodowo» radykalny zwycięży!
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Reforma podatku dochodowego
R e w i z j a  s ta w e k  p o d a tk o w y c h

I l e  b ę d z i e m y  p ł a c i l i  p o  r e f o r m i e ?
W ed łu g  in form acji p rasy , zb li­

żonej do s f e r  rządow ych , M in. 
Skarbu  rozp oczęło  p racę  nad r e ­
form ą podatków  dochodow pgo i 
p rzem ysłow ego .

Oman un.arł i leży na dasca,
b >  mu pokazali i podiLoczyt jaszcza.
Los mu pokazali, je lic ie , nie jmiara.
WiąrŁ. bowi>.;v w jzŁzęł^cJosó- >4 UuSaSP

•
Spieszcie więc po los I-ej kiasy do 

szczęśliwej koltktuiy

j o L i M ą  L A N G E R  A
gdzie padł M I  L  I 0  N  W 3 3  L ot

a ostatnio f, wygranych po
Zł. 100.000, 3 po 50.000

wiele innych 
Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny j Średnicowy. \v'ol 
s«a 13 , Targów? 46, Poznań, Miel 

żynskiego 21 
Konto P. K. O. 1667

W szy stk ie  sta w n i podatku oędą 
poddane rew iz ji.

E w en tu a ln a  jed n ak  zniżka tych  
s ta w ek  będ zie  tak  przeprow adzo­
na , °.by n ie  w p ły n ę ła  w  sum ie  
g lo b a ln e j n a  n a ru szen ie  rów n o­
w a g i b ud żetow ej Z m iany doko­
n an e będą w  drodze zn o w elizo w a ­
n ia  u sta w y  o podatku  dochodo­
w ym .

P ro jek t n o w eli u w zg lęd n ia ć  ma  
potrzeby  fin a n so w e  m ia st, którg  
otrzym ają  e w en tu a ln ie  u d zia ł w  
tym  podatku. W ątp liw e  je s t  jed ­
nak, aby u d zia ł ten  m ogły  m ia­
s ta  otrzym ać w  w ysok ości, pro­
ponow anej w  odrzuconym  o sta t­
n ia  przez S ejm  p ro jek cie  u staw y  
o n ap raw ie  fin a n só w  kom u nal­
nych .

P rdatek d ochodow y m a być po­
b ieran y  rów n ież  od u rzędników  
p ań stw ow ych , k tórzy  przed paro­
m a la ty  po dokonanej reform ie  
u p osażeń  z o sta li zw o ln ien i od te ­
g o  podatku.

N a to m ia st zn ies io n y  m a być  
podatek  sp ec ja ln y .

R ów n ocześn ie  prow adzona są  
b ad an ia  nad  reform ą podatku  
p rzem ysłow ego  od obrotu.

S praw a rew iz ji teg o  podatku  
w iąże s ię  z reform ą lub ca ’kow i- 
tym  zn ie s ien iem  św iad ectw  prze­
m ysłow ych .

S k a n d a lic z n y  w y b r y k  u r z ę d n ik a
P o b i ł  b e z b r o n n ą  k o b i e t ą

P. Kropie wska, sprzedawczyni lo­
dów w  Skierniewicach* zatrzymała 
s ę przed szkolą powszeenną na ul.
Mickiewicza. Mieszkający w  pobliżu 
p Karwanski, pracownik skiernewrc- 
kiego urzędu skarbowego, szykano­
wał sprzedawczynię, nie pozwalając 
jej tam handlować. Około dwóch ty­
godni temu pan K . zagroził zrobie­
niem protokółów za rzekome używa­
nie Co lodu niewłaściwej roli, lecz zgo 
dzii s;ę tego nie roDic wzamian za co 
zaządat dla swych dzieci bezpłatnie 
tyle loaow, iie tylko zapragną.

Po powrocie ao domu sprzedaw­
czyni dowiedziała się od męża, że p 
K. jaKO urzędniK Urzędu Skarbowego 
nic mial prawa robić prorokom, gayż 
do tego powołane są wtaaze admini­
stracyjne Vt'oDec rego gay na drugi _ 
dzień p. K. przyszedł ze swoją có- 1 skargi o rozsiewanie fałszywych po- 
•reczką .po lody, sprzeaawczj ni odmo- głosek, 
wóta wydania porcji bezpłatnie. W od jak długo 
powiedzi na to p K. zagroził, że się z skiego będą 
nią „policzy11. urzędy?

1 rzeczywiście, kiedy jadąc kilka 
ani po.em na roweize spotkai p. Kro- 
mewską koło szpitala św. Str iusia- 
wa, zsiadł z roweru, potłukł wózek z 
u Jami, zaś sprzedawczynię uderzył 
kilka razy w  twarz i dwa razy kop­
nął.

P  Kropicwska złożyła o zajściu 
meldunek na posterunku P. P., gdzie 
spisano protokó), następnie udał’ " się 

zażaleniem do naczelnika Urzędu 
Skarbowego.

Gdy ten c tym dowiedział się, p. 
Karwanski jeszcze tego samego ćma 
przystał swoją znajomą, proponując 
pokrycie strat wzamiai za wycotar.ie 
skargi. W  tej samej sprawie jrzy- 
chodziia di-stępnic żona p. Karwan- 
skiego i jakiś żya. G aj to me pomo­
gło, p. K. począi grozić wniesieniem

ludzie w stylu Karwań- 
kompromitować poiskte

W matematyce są pewne prawdy oczywiste, których nie można u«o 
w otinic, ale których też n:e trzeba udawadniać. Nazywają się one pew ­
nikami jlbu aksjomatami.

Otóż takie aksjomaty zdarzają się także poza matematyką, w pewnych 
dziedz,nach życia praktycznego. M iędzy innymi np. niewątpliwym jest 
taki aksjomat

Kto chce wygrać na loterii państwowej, musi mieć los. Ber, I06U jeszcze 
nikt nie wygrał. I trzeba pamiętać: Nit wygrałeś raz, wygrasz drugi raz 
Tyle tys.ęcy ludzi już wj grało, dlacezgo ty wiaśn.e mialoys nie grac?

Ciągnienie I klasy już we wtorek.

Jak  w yn ik a  z tych  in form acji 
n a leży  sp od ziew ać  s ię  raczej  
zw ięk szen ia  n iż  zm n iejszen ia  
c iężarów  % ty tu łu  podatku do­
chodow ego skoro „bez n a ru sze ­
n ia  rów n ow agi budżetu*1 m a on 
„u w zg lęd n ia ć  p otrzeb y  fin a n so w e  
mi a s t“. „E w en tu a ln e  zniżki** «ta- 
w ek podatków  okażą s ię  w ięc  za ­
p ew n e w  ty ch  w aru n k ach  bar­
dziej n iż  prob lem atyczne.

A B C  s p o rto w e

Krytyka systemu ligowego^
Ciekawy artykuł biuletynu sportowego L . K. S. „P o g tn f

Z a i S c i a

W zw iązk u  z oszczerczą  ttampa 
n ią  p rzeciw k o „A BC “ i ru ch ow i 
narodow o radykalnem u oraz n a  
p ad am i u liczn ym i n;. redaktorów  
n a szeg o  p ism a  doszło  n a  m ie­
ś c ie  do szereg u  in cyd en tów . M ię 
dzy in n ym i sp o iiczk ow an i z o s ta ­
li  : red ak tor od p ow ied zia ln y
„W szecńpoiaka  * p. R od ziew icz  

oraz jed en  z  przyw ódców  tzw,
„R ucnu młodych** p. Lipkow'ski.

in form ację  tę  podajem y n a  s k u ! nie da się on nigdy przystosować do

Lwowuka „Pogoń" cg miesiąc w y­
daje dla wewnętrznego użytku cieką 
wy i pożyteczny ((B iu letyn  sporto­
wy i pożyteczny „Biuletyn sporto- 
nu“ ukazał się niezmiernie ciekawy 
artykuł p. mB,r. Ludwika Kruszel- 
nickiego, będący bardzo ostrą kry­
tyką n/stem u ligowego. Pragnąc udo 
stępnić go naszym czytelnikom i w y  
wołać dyokusję na szersze forum po­
zwalamy sobie przytoczyć gc w ob­
szernym skróceniu: " ' 1 !

Jednym z najgłówniejszych zagad­
nień, jakie stale omawiane było n . 
łamach naszego pisma, była kwestia, 
czy Pogoń ma pozostać w  Lidze Pań 
stwowej, czy Leż lepiej będzie, gd> 
z niej wystąpi.

I  rażyna nasza stała na czele ze­
społów ligowych, zdobyła wicemi­
strzostw o i tylko jeden niewykorzy­
stany rzut 1 amy na zawodach ze 
Śląskiem zadecywował c  tym , ia  
Pogoń nie zobtała mistrzem Polski 
w r. 1935. » ■ .

Min,o tak poważnych sukcesów, 
Biuletyn nasz stale nawoływał do 
wycofania się z rozgrywek ligowych, 
które uważa za szkodliwe dla ama­
torskiego sportu piłkarskiego w Pol­
sce.

System owi ligowemu stawialiśmy  
następujące zarzuty:

1. System ten, powstał n . gruncie 
pilkarstwa zawodowego. Jako taki

tek  l ic r n /c h  zap ytań  ze  stron y  
n a szy ch  Czy te ln ik ów .

w y s t a w a  k a p l i c z e k
krzyżów przydrożnych

W  K rakow ie o tw rrto  w ystaw ę  
prac a r ty s ty  -  m alarza  F r. J a i-  
w ieck iego , k tóra  ob ejm u je  200 r y ­
sun ków  i akw arel p rzed sta w ia ją ­
cy ch : k ap lice , krzyże przydrożne, 
figury, i w sze lk ieg o  rodzaju  objek  
ty  k u ltu  r e lig ijn e g o  z teren u  m ia­
sta  i n a jb liższy ch  okolic  K rakow a,

P race  F r . J a źw ieck iego  jako do­
kum enty  giną.eyęh zabytków  p rze­
chow ane zostan ą  w tw orzącym  się  
M uzeum  H istorycznym  m. Krako­
wa w  Dom u pod K rzyżem .

sportu amatorskiego, poniewet stwa­
rza dla zawodników zbyt wielkie po­
kusy korzyści materialnych z okazji 
wyjazdów, diet i całego szeregu in­
nych wynagrodzeń pieniężnych, ja­
kie sie im z tego tytułu pod najroz­
maitsi ymi pretekstami wypłaca. Li­
czne fakty, jakie się potem do opinii 
publicznej p-zedostały, a ostatnia

l i k  fen^
zapewni

k rfiCku 1 U w if f tu fi

znana wszystkim  afera K. S. Dąb, drugim meczu zaś 
udowodniły, ż t  m ieliśm y rację.

2. Walka o symboliczne „dwa pun- 
kty‘‘ paczy ideę piłki nożnej jako 
sportu gentlemeńskiego. Zawodni­
kom stawia się żądanie: dwa punk­
ty muszą być zdobyte wszelkimi mo­
żliwym i oposooami, choćby na ko­
ściach przeciwników. I zdobywa się 
je tylko na kościach ludzkich! Roz- 
.naite sprawozdania i recenzje z za­
wodów li go w yć,. zgodne są zawsze 
pod jednym względtm : zwycięża dru 
żyna twardsza, a  co słowo „tward­
sza “ oznacza, wiemy wszyscy dosko­
nale N ikt dotychczas nie pokusił 
się o zestawienie statystyki stanu 
zdrowia zawodników, walczących w  
system ie ligowym: A szkoda, bo
dowiedzielibyśmy się że conajmniej 
80 procent wszystkich piłkarzy, to 
ludzie ciężko uszkodzeni n3 ciele, 
zwłastaza na kończynach dolnych  
—  ludzie podleczen5 tylko —  ludzie, 
którym prędzej czy później grozi 
trwałe kalectwo na resztę lat życia.

Niestety-, statystyki takiej m e ma­
my i nie znamy. Znamy jednak stón  
zdrowotny piłkarzy ligowych Pogo­
ni i na tej podstawia zaryzykowaliś­
my powyższe twieidzenie.

Że w alka o dwa punkty odbieg? 
od tego, co nazywamy sportem świać 
czyć może najlepiej ogólnie przyjęte 
i bezsporne już zdanie, że nie pięk­
na i stylowa gra, lecz twardość i sil­
ne nerwy decydują tutaj o zwycię­
stwie Dowodem na to niech będ-ie 
ogólnie znany fakt, że najlepsze dru 
zyi.y przegrywają z reguły na ob­
cych boiskach, bo zarodnikom  ich 
nio dopisują nerwy Zamiast więc 
zdrowych, tęgich i życiem tryskają­
cym  sportowców, defilują przed 
nami w Lidze kalecy, inwalidzi i  neu­
rastenicy, grający dobize tyiko .na 
swoim boisku i potrzebujący do zry 
wu koniecznie zastrzyku w form ie 

niekulturalnego dopingu wŁasntj pu- 
bhczności.

Czy nie uderzy nikogo fakt że 
Pogoń, która jednej niedzieli w
przepięknym stylu  pokorała w  sto­
sunku 4:1 wiedeńskich zawodników
z Vienny —  że ta sama Pogoń, w  
kilka dni potem, uległa słabiutkiej 
Warszawiance w  stosunku 0:1?

Czy każdy, znający jakc, tako pił­
kę nożną może sobie wyobrazić taki 
nagły spadek form y? Chyb? nie.
Tylko, że w pierwszym wypadku gra 
ła  Logoh w  pitkę nożną w  drugim  
zaś borykała się o dwa punkty przy 
pomocy piłki nożnej. W pierwszym  
wypadku widziała publiczność pięku? 
stylowi, gre naszych cnłopców, w

1 s\t PS
u n ć r Ą $ &

A Q  I G
Poniedziałek 21 czerwca

6 15 Pieśń „Kiedy ranne v, itaję zo- 
rze“. 6.18. Gim nastyki. 6.38 Muzy­
ka ( p łyty). 7.08 Dziennik. 7.10 Muzy­
ka (płytyI- 7,15 Audycja dla poboro­
wych. 7.35 Muzyka (p łyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik. 12.15 „Przyrządzamy 
warzywa i jag )dy 1 -  pogadanka.
12.25 Popularne melodie w wykona­
niu na instrumentach dętych (pły­
ty ) . 12.40 Od warsztatu go warszta 
tu: Audycja poświęcona praco im 
insrumentów muzycznych. 3  ̂45 Wia­
domości gospodarcze. 16.0,, Jtłajkî  dla 
dzieci opowie Mariusz Maszyimki. 
1615 Męski chór ukraiński im. Ły­
senki. 16.45 Zagadkowi ludzie: ,Ker 
pełen i jego aatim atyczm  szachista1* 
—• felieton, (ze Lwowa). 17.00 Kon­
cert solistów. Kazimierz ( zekotowski
— śpiew, Maciej Strikc (15 letni pla- 
nistah 17.50 Co się dziije w naszj m 
ogródeczku — pogadanka. 18,00 
Skrzynka techniczna. 18.lt Michele 
Fleta śpiewa (n lyty) ł 3.50 Repor­
taż z Targów Gu> sklch (z Toru­
nia). 19.0(1 Audycja żołnierska. 19.40 
„Propagujemy 1 aukę pływania11 — 
pogadanka 19.50 Wiadomości spor­
towe. 20.00 Kalejdoskop —  audy - 
cja muzyczna. 20 4 Dziennik. 21.00 
Cztery rzeczy w Prisce słyną —• au­
dycja muz. - liter. 21.45 „O r j łu  ?
— początek XI Księgi „Pana Tadeu­
sz: Adama Mickiewicza —  r«cytUj3 
Jerzy Leszczyński. 21.55 Koncert wie 
czorny w wykonaniu r‘~ :ic itry I R 
z udziałem Ireny Cywińskiej (śpiew ). 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika. 
Frzegląd prasy i komunikat meteo­
rologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.0-9 Koncert rozryw k-wr płyty)

1A0.0 W a r u ją  (utyty b  15*10 życie

Kulturalne stolicy. 15.15 Zespół Wik­
tora Tjchowskiego 22.00 Wiadomo­
ści sportowe. 22,05 Muzyka lekka 
(p łyty). 23.00 Osrap Ortwin (pro­
fil literacki) 23.15 Muzyka taneczna
(płyty).

WARSZAWA I (Raszyn) 
Wtorek, 22 czerwca.

615 Pieśń „Kiedy ranne witają 
zorze". 6-18 G im rsstika. 6.5$ Muzy­
ka (płyty). 700 Dziennic. 7.10 Muzy­
ka (płyty). 715 Audycja dla poboro­
wych. 7-35 Muzyka (płyty), 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dz.enmk. 12-15 Skrzynka rolni­
cza. 12-25 Fragmenty oper Moniuszki, 
(płyty). 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Rzeczy ciekawe z pięciu 
części świata — audycja dla dzieci 
starszych. 1620 Gabrie. Faure: Sona­
ta op. 13 A-dur. M. Trcmbini - Ka­
buro _  fortepian, Józef Jarzębsfci — 
skrzynce. 16-46 Winniki — miasto ty­
toniu — felieton (*e Lwowa). 17.00 
Koncert orikestry P R. 17.50 Ak* - 
alna pogadanka turystyczna. 18.00 

Przegląd aktualności finansowo - 
gospodarczych. 18.1 i Piosenki ope- 
retk iwe w  ujęciu orkiestrowym (pły  
ty ) . 19.00 „Spadek1* — skecz. 9.15 
Recital fortepianowy Stanisława 
Szpinalskiego (z W ilna). ’ 9 50 W’a 
domości sportowe, 20.00 Muzyka lek­
ka i tameczna w  wyk. Orkk itry W - 
leńskifej. W przn-wie 0 godz. 20.45 
Dziennik i Wiadomości rolnicze. 
21.45 p rzy g o d a  Stasia" — jpówi ida 
nie Bolesława Prusa (I ) . 22.0(1 Aaąć 
i pieśni w  wyk, Wali ut -ny W«l*w- 
skiej — sopran. 22.20 Reinhold 
Clier: Kwartet smyczkowy A-duc.
op. 2. 22.50 Ostatnie w adomości
dziennika i Komunikat meteorologi­
czny.

WARSZkW A II (Mokotów)
13,00 Koncert rozrywkowy jpłyty) 

14.06 Z twórczości operowej W. A 
Mozarta (p łyty). 15 00 K< nceri _so’-- 
stów: Zofia Zeyland - Kapuścińska 
— śpiew, Janina Ochlewska ■ W ysor 
ka —  fortepian. 22.00 Wiadomości 
aportowe. 22.05 Muzyka lesKa (pty- 
t y ) . 23.00 „Junaczki w  mieście i na 
wsi** ■— od:zyt, 23.15 Muz; ka tane- 
ęzna.

Tegoroczny sezon w Morszjmic 
poloożnym nu piaSKOu zgórzu poaKai 
jiackim o pięknej okolicy z rozległy­
mi lasami szpilkowymi i liścas;ym f 
rozpoczął się pod znakiem cudownej 
pogody wiosennej.

rrekwencja kuracjuszy wzmożona. 
N iestety dużo gości stanowią mniejszo 
ści wrcasKliwe," cucnnące i ozdobne 
w  pejsy 1 peruki, poruszane rooac- 
:wcm. Te właśnie nieczyste stworze­
nia psują urok Morszyna. ~ “ “

W  Morszynie są 3 pory leczenia. 
P.ierwszj od 1 maja do 30 czerwca, 
druga od 1 lipca a - 31 sierjm.a, tizecia 
od j wrzesn.a do końca pazaziernika.

Jeżeli chodzi o lecznice wskazania 
to należą do nich, przewlekle scho­
rzenia wątroby, kamień, nieżyt dróg 
żołdowych, schorzenia żołądka, nad­
mierna kwasom, wrzód żołądka, ar- 
tretyzm z wszystkimi jego postaciami 
otyłość, cukrzyca, przewlekły gościec 
stal czy i mięśniowe schorzem .. jelit, 
przesmrzaie nieżyty dróg moczowych, 
narządów kobiecych. Przeciętny ‘ zas 
leczenia 3 tygodni. Pijalnia wóo gorz­
kich ze źródta Bonifacego, dostarcza­
jącego gorzkiej solanki o najwyż­
szym stężeniu znanym w  Eurojiie, 
mieści się w  pięknej i obszernej pi­
jalni, zaopatrzonej w grzejniki elek­
tryczne.

Wśród lcznych środków leczniczych 
jak kąpiele borowinowe 1 okłady, ką­
piele solankowe, solankowo - gazo 
we, hydroterapia, wziewalme indywi­
dualne 1 zbiorowe, płukanie jelit iry­
gacje kobiece, woda gorzka Bonifa­
cego ląjmujc najważnejtze mejsce, 
>ako doskonały 1 wypróbowany śro­
dek leczniczy, przy v szystkich scho­
rzeniach wątroby 1 ziej przemiany 
mcterii.

Przetwory tej solanki zuobyiy so­
bie zasiużony rozgłos nietyli.o w  
Polsce, ale także i zagrań.cą, co naj­
lepiej świadczy o wysokiej jej war­
tości. Borowin? morszyuska należy do 
najlepszych ze znanych borowin wo­
jnie. U oda „pod Marką Boską** ma 
wiasności radioaktywne.

Łazienki z kąpielami solankowymi,

gazowymi, borowmowe, sole dla za­
biegów wodoleczniczych, leżalnie, o- 
sotflie pokoje dla przeplukiwań jelit, 
sole dla plukań ginekologicznych, 
w /.ew alnie mieszczą się w obszer­
nych Konuortowo urządzonych budyń 
kacli, według najnowszych wymo­
gów

Jest na ukończeniu okazały, duży 
dom zdrojowy, po wykończeniu któ­
rego sezon kuracyjny będzie tiwal ca­
ły rok. Wykończenie przewiduje się 
na 1 maja 1933 foku Z pośród 03-ch 
pensjonatów skanalizowanych, prze­
ważnie komioriowo urządzonych, 
następujące peisojnaty sa polskie:

t  klasy: Orzeł, Arrcmis, Grażyna, 
SwiStowhf 1 Hubert (dzierżawi U'oi- 
' .co), Ko.wica, Kasztelanka, Imperial, 
Morszynka (Sióstr'' Felicjanki), Notre 
Danie (zakon S, Notre Dame), Leśny 
grud i Rrt-ard — dzierżawione są 
przez Polaków.

II klasy; Lotos, 1 idia, Jagiellonka, 
Bajka, Hel, Oaza, Marzenie, jarkasz, 
Stefania, Słoneczna, Zacisze, "Wanda, 
Polonia i Znicz.

lii klasy: Krysia, Krakowianka, i 
Podlasie.

Pensjonaty, park i mice zaopatry- 
v ane są w elektryczność 1 Centralnej 
elektrowni.

Reszta, to żydowskie cuchnące pen­
sjonaty.

W  Morszynie ordynują następujący 
itka.ze Po lacy1

Misiński, acneuriug, Chmielewski, 
Olszewski i Kowalski.

Leczenie w Morszyme po za pi­
ciem wód polega na przestrzeganiu w 
pierwszym rzędzie cięty. Jedynym 
bodaj i naukowo pod tym wzglęcl“m 
jest prowadzone sanatorium dra Mi- 
snsi.iego, mieszczące się w pensjona­
cie Orzeł.

' Tani sezon, przepiękna pogoda, 
rozliczne urządzenia rozrywkowe, 
przepiękny park ogrodowy i leśny z 
licznymi deptakami, w  którym spa- 
1 ery przy orkiestrze koncertującej 2 
razy dziennie składają się na atrak­
cję p.erwszego sezonu. Enrer.

z Warszawian*®
o „dwa punkty1*, św ietny zi-esiG 
sędzia p. Zapiór z Krakowa odgwl*J 
dat w  ciągu całych zawodów... 42 r*11 
tów  wolnych za „faule1* Warszawia* 
ków. Specjalnie zadaliśmy sobie tru* 
du aby je  policzyć.

Gdy więc zaryzykujemy twierdz'*' 
nie, że walka o „dwa punkty" prz*1 
staje być sportem i jest w  większo* 
ści wypadków zwyczajną, niestetyi 
usankcjonowaną bójką przy pomocz 
nóg, dającą ‘najgorszego  
emocje rozwydrzonej publiczności — 
czy będziemy dalecy od praw dy’

3. Trzecie nasze zastrzeżenie p-z^' 
ciw  udziałowi Pogoni w  system ie 1>* 
gowym, to położenie geograficzne 
iuwowa, miejscowość wysuniętej da* 
leko na wschód. Skutkiem tego i zi' 
ma się u nas wcześniej zaczyna, a p° 
źniej kończj —  i wyjazdy do na­
szych przeciwników ligowych są zn® 
cznłe kosztowniejsze i w. większym  
stopniu rujnują nasze finanse mż v)- 
jakimkolwiek innym klubie ligowym- 

Podnieśliśmy tutaj najważniejsza 
okoliczności na dowód, że Pogoń Jii® 
ma żadnego interesu w  graniu ^  
obecnym systemie ligow ym  i ie» 
przeciwnie, trwanie „rzy lym  syste 
mie, "rędzej :zy później zrujnuje 
nasz klub tak pod względem sporto 1 
w ym  jak i materialnym.

Prawaę tę głosiliśmy już od Kilką 
lat, i jednaliśmy członków do t*J 
akcji. N iestety, nie udało się nam f °  
zysnać większości. Dopiero teraz smu 
tna rzeczywistość sama przychód*-1 
nam z pomocą. Pogoni grozi poważ­
nie spadek z Ligi. W ystąpienie nie­
dozwolone!

I oto teraz nazwie nas może xto4 
niekonsekwentnymi, gdy zwrócimy 
się z apeiem ao naszej drużyny o 
wytrwanie n? posterunku.

Tak jest! Pogoń nie może wypaść 
j! Ligi! Pogof musi się w Lidze u 
trzymać! Rękami, no gam1 zębami! 
A le musu  

Bo co innego jest w yjść dobrowol­
nie i trzasnąć drzwiami -a  sobą. a 
co innego być za te  dizwf wyrzuco­
nym! W ierzymy, że drużyna nasza  
otrzaśnie się wreszcie z przygnębie­
nia i pokaże swe pazury!

Piłka nożna —  skromnym n?szym 
zdaniem —  winne być sportem i 
tylko sportem, s nie sposobnością ao 
wyładowywania najdzikszych, zwi« • 
rzęcych instynktów w i mie pełnych 
kas klubowych, potajemnie opłaca­
nych zawodników i szalejących mas 
żądnej krwi widown,

Mgr. Ludwik K nuzeinicki

N n z w y k f a  m-. p a
E e r l l n  J e s t  s t o l i c ą  P o l s k i

a Warszawa leży na Białorusi Sowieckiej
Jak donosi „Prawda**, została wy­

dana dla użytku szkolnego wielka po­
lityczna mapa świata pod red. prof. 
B 3iidionoura w stu tysiącach egzem- 
olarzów. O poziomie tei niezwykłej 
majfy świadczy fakt, że na m ieji'u  
Mińska — jako stolica B ałorusi So­

wieckiej podana jest. MFarstawł. 
Petersburg schronił się między La- 
dożskim 1 Onieżskim jezioragii, a A- 
teny w Turcji. Zatu Berlin został za­
anektowany przez Polskę i  stal się 
jej stolicą, a Niemcom na otarcie l » T 
pozostawiono... Paryż.

P r z y i r f r  ś w i i S o i a a $ K l
J u ż  w  t y m  t y g e u n i u

T ak zw. przybór św ię to ja ń sk i 
w od n a  W iśle , k tóry  za la t  u b ie­
g ły ch  u leg a ł znac?nem u op óźn ie­
n iu , tym  razem  n a stą p i w e w ła ­
śc iw ym  cza sie  C en tra ln e  B iuro  
H y d ro g ra ficzn e  sy g n a liz u je  n a ­
d ejśc ie  fa l i  p rzjń oru  do s to lic y  
w c ią g u  b- tygod n ia . P oziom  w ód

na W iśle  pod W arszaw ą podnie­
s ie  s ię  z 65 cm- na  1. ratr. 50 cm . 
—  1 m tr. 60 cm. P op raw i to  zn a ­
k om icie  w arunki ż eg lu g i, k tóra  
n a n iek tórych  od cin k ach  u leg ła , 
jak  w iadom o ca łk ow item ’~ 
w strzym an iu .

I I  iadomości yospodarese

W y n i k i  g o n i t w
Gon. dyst. 1300 m., nagr 22u0 

zi 1 ) Laawina ż. Gili, 2) Kaguza 
170), 3) Grawer (49), 4) amir
(23,5j, 5) Cei arewicz (26) Wygr. 
w 1.19 i pół sek. o łeb. Tot. 8,5, fr. 
6,5 — 12.

Gon. II, dyst. 1800 m., nagr. 3000 
zł.: ] )  Tjtnete ż. Gili, 2) Lulu (8 ), 
3) Karola Picton (28), 4) Oktawa
(59.5). W ygr w 1-.53 *ek. o szyję. 
Tot. 19, fr. 6,5 —  5,5.

Gon. III, dyst. 1601. m nag~. 1600 
zt.: 1) Avanti III chi Ireba, 2) Ko­
mar (15), 8) Faryr II (12 ,51. 4) Ru­
mak (66,5), 5) Magnat (155), 6) 
De»ir (38,6) Wygr. *  1.41 sek. o 
1 dhj, Tot. 35,5, fr. 6,5 — 6 — 5.5.

Gon TV, dyst. 2100 m., nagr. 2209 
zl 1) Kenia i .  Balrerzak, 2) E li
(10.5), 3 . Nicotin* (16), 4) Trzauk
(132.5), 5) Norma (41). Wygr. w 
2.15 . o 1 dł. Tot. 24,5, fr 10,5 —  7.

Gon. V , dyst. 2400 ra - nagr. 5000 
zł.* 1). Gauffer, t, Gili, ' )  'iceL II

(27.5), 8) Icis (15), 4) Grand Sei- 
gueur (32,5). W jgr  w  2.37 sek. o 
1 dł. Tc* 19,5, fr. 7 —  9.

Gon. VI, dys*. 2100 m„ nagr. 1400 
zł.: 1) Wrzos chł. Molenda, 2) Ivre- 
Mśt (11,5), 3) Jurand III (85), 4) 
Hellada (40), 5) Royal Guarc (56), 
6) N igritta (184), 7) Homer (40,6). 
8) Saperment (29,5) Wygi w 2,24 
sek. o 2 oł. Tot. 43,5, fr. 10,5 — 6,5 
— 16.

Gon. VII, dyst. 160o m., nagr. 1609 
zł:. 1) Favoritas j. Kłoszewski, 2)
how ret (41), 3) Struna (35,5), 4t
Marlena (104), 5) lucrrs (52), ( ,
Gdańsz-zanka (82,6), 7) Mcmus II 
(21). Wvgr. w 1,45 sek. łatwo o 4 
dług. Tot. H , fr  6,5 — 10,5 — 9,5.

Gon. VIII dyst. 2200 m., nagi
2000 z!.: 1) Mas*acre j. Gnlyas, 2)
la ig a  (21), 3) P " ® o « I"  ‘461, t)
Olimp (19,5), 5) Milo (JS>, 6) Hokej
(74.5), 7) Jaro iław f6S,B . WTy g i. y- 
2.27 L pół sek. .atwo o 2 dług. Tot. 
37, fr  12 -  9,5 —  13,5.

CENY ZIEMNIAKÓW 
Za 109 kg. ziemniaków jadalnych 

wagon w handlu hurtowym loco gieł 
da płacono 15 czerwca w Bydgoszczy 
8.59 — 9.00, Łoozi 7,25 — 7.50, Lu­
blinie 7.00 —  7.50, Katowicach 6.50
—  7.09, Równem 5.00 — 6.00

CENY WARZYW
Ostatnio płacono w złotych: bura­

ki 10 —  12, cebula 20 —  22, gat. Ii 
12 —  15, groch strączkowy 35 —  45, 
marchew 40 —  45, pietruszka 80 —  
9C, rabarbar 18 —  20, II ga:, 12 — 
15, szczaw gruntowy 40 —  50, szpa­
rag* I gat. 100 — 120. II gat. 50 —  
60, 111 gat. 20 —  30, izpinan grunto- 
vtj 25 -  35, ziemniaki młode 20 —
25, stare 8 —  9 Za 1 kg.: pomidory 
2,79 -  ■ 3.00, II gat 1.80 —  2 20, IG 
gat. 1.00 —  1,20. Cenj Za 100 pęcz­
ków albo 100 sztuk w  zł.: buraki-br- 
twina 10 —  15, cebula, 8 — 10, II 
gat 3.50 _  5.00, kalafiory i gat. 20—  
30. II gat. 12 — 15, III gat. 5 —  7, 
kalarepa 20 —  30, kapusta biała 20
— 25, włoska 20 — 25, kopereŁ 5 —  
7, marchew rmoda grun owa ‘10 —  
25, ogórki budynkowe 35 — 40. II 
gai. 25. —  30, III gat. 15 — 20, pie- 
tru-szka 15 —  25, pory If —  25, rzod 
kiew biała 10 — 12, rzodkiewka 5 —  
7, sałata 3.5C — j.00, II gat 1.00 -  
1.50, selery 25—35. szczypiorek 5- -7.

CENY TRZODY CHLEWNEJ
Za 1 kg. żywe; n agi loco targo­

wica (w  groszach) Warszawka1 św i­
nie słoninowe powyżej 150 kg. —  06
— 112, poniżej 150 —  93 —  95. mię­
sna powyżej ] 10 kg.: 88 — 92, od 80 
do 100 kg. — 74 — 86, wychudzone 
35 — 40. Poznań nelnom ięsiste od 
120 - -  150 kg. —  102 -  104, od 109 
do 120 kg, 92 —  100. od 80 —  100 
kg. —  88 —  90, m ięsiste ponad 80 
kg 78 — 99, maciory 7€ — 86- Lu- 

pUfl. s t o ł o w a  od 150 kg_ —  96„—

107, od 130 —  150 kg — 90 — 96, 
mięsne od llO kg w zwyż 80 — 96, 
od 80 do 110 kg. 70 —  80, poniżej 
80 kg. — 00 —  70, maciory 60 — n2, 
bekony kontraktowe 83, rynkowe "3
— 77. Lwów.: od 80 do 119 kg. — 70
— 80, od 110 do 140 kg. —  75 -  85, 
powyże, 165 kg. — 85 —  95. W ikto: 
I gat. 93 — 103, II gat. 8C — 93 III 
g it . 79 — 80.

(EM Y MASŁA I JAJ
Za masło w notowaniach krajo­

wy cli w hurcie za I gat. (w  nawiasie 
II» i III gat.) za 1 kg franco stacja 
nadawcza płacono w Poznanm —  
2.60 (2.59 i 2.40), Guynia — 2,70, 
Katowice 2.50— 2.60, Sosnowiec 2,40, 
Lwów 2.30 —  2.60, Kraków — 2.30.

Za 1 kg. jaj św ieżych wyborowych 
w obrocie hurtowym z dostawą do 
sklepu —  Warszawa: 12.0 —  1,25,
16.6 — 1,25, Łódź: 12.6 — 1.75,
16.6 — 1.25, Dublin 12.6 —  1.10, Po­
znań w póthurcie za mendel gwa­
rantowanej świeżości 1.00 zł. Kra 
ków: za 1 kg. 90 —  98 gr., Lwów 
za 1 kg. 90 gr., Katowice: za 24-ko- 
pową skrzynię w  hurcie 68 —  74 zt  
Sosnowiec 74 złotych.

WAŻNE ZARZĄDZENIE MIN.
OP. SPOŁ.

Numer 137 „Monitora polskiego" 
z an. 18 czerwca r. b. wydrukował 
bardzo w-ain« zarządzenie rainister- 
stwni Opieki Społecznej z da. 26 m a­
ja b. r. wT sprawie wykaau specyf 
kowT farmaceutycznych. Wykaz tych 
specyfików dopuszczonych do obrotu 
w' Polsce wraz z podaniem -en  deta­
licznych. jst niezbędnym ź-odłem in­
formacyjnym dli wszystkich aptek, 
składów aptecznych i drogerii, a na­
wet prywatnych ludzi, interesują­
cych się c»nami nabywanych środ­
ków leczniczycL,
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Z aw o d v o puchar Gordon-Bennerta

n a d  N o r z e  B i a ł e

w  bardzo niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych, gdyż w  Belgii o tej 
porze zdarzają się dość często burze

h K U C O W l E  

1 SPRZYMIERZEŃCY
' X7„„ D i w  niedzielę dn. 20 ..zerwca u go„ N a sz  P rzeg lą d  , p od ając  w ia  ■ „ , ,. _  ,,

„  ,  „ „ • . 3_eJ PP. wystartowało w Brukseli iod om osc o za ję c iu  B ilb ao  przez  , . , , _
pow stańców  h iszp a ń sk ich  zaopa- * ' ° n™  nd° °  pUCfhaj  ° T
t r u j .  ją  t y t u ł* * :  „W róg w kro- d°“ -Ben^ ta- BaI“ y wystartowały
bzył do B u b a o “. D la  żyd ow sk iego  
p is iu a  w o jsk a  gen . F ran co  są  
w o jsk a m i w io g a  z a ś  czerw one  
b a n o y  k m u n s tó w  i a n a n * is tó w  P'orunan‘ a V'CZ0'*J P °S°da. szcze- 
h iszp a ń sk i Ii -  sp rzym ierzeń ca - g ‘"nie w gor‘lycI reionach by)a "'>* 
m i. W  p ła szczy źn ie  sto su n k ó w  owo " k orzystn i, 
m ięu zyn arod ow ych  p og ląd  ten  W-ody o puc ir Gordon Bennetta 

j e s t  s łu sz n y . W ypada jed y n ie  ża - dos> arcfai-9 zresztą zaw sz. niepizc- 
ło w a ć , ż e  o f ic ja ln ie  I w y ra źn ie  Mętnych emocji  ̂zarówno dla uczcst- 
żyd zi n ig d y  n ie  ch cą  s ię  J o ń  przy n'ków ‘° i u ialf ’ dla obserwującej lot 
zn a£_ publiczności. D la zilustrowania tegc

. ' cytujemy poniżej opis lądowania w
N ie s te ty  i f e  prędko to  zap ew - roku ub bdlonu „LO PP ty  n miejscęi,

n e n a s  ąp i. Bo, gdyby ai y  zaczerpnięty z książki St. Brenka, u- 
s w ia ta  w peł u  o c e n ił , ist* n ą  ro  c , estnika |0tu> f >>BaIolłem LO pp  
I j  z y a o s iw a  to  m e  d łu g o  zap ew n e n&J ,tor2e B a)e„ 
trw a łob y , p rzy n o szą ce  żydom  ty  
le  k orzyści, rozp roszen ie . Szybko  

naróa  w ybrany zn a la z ł by s ię  na  
w yb ranej w  drodze porozu m ien ia  
m iędzy narod am i w y sp ie  pod o- 
p iek ą  m ięd zyn arod ow ej I lo ty  wo  
jen n ej, sp e łn ia ją c e j  sw ą  m isję  
tym  razem  zn a czn ie  g o il iw ie j  i 
d ok ład n iej n iż  np, k on tro la  w y ­
b rzeży  h iszp a ń sk ich  z  ram ien ia  
k om itetu  n ie in te r w e n c ji.

W s p o m n i e n i e  r i c *  c z a s i e

.Lecimy dość nisko z szybkością 

60 km na godzinę. Wysokosciomie- 
rze wskazują od 400 do 500 m.

BALON  W WALCE  
Z LASEM

Nagle wśród chmur, tuż przed na­
mi, najnieoczekiwaniej wyrastają ja ­
kieś drzewa. W ichura pędzi nas 
wprost na ścianę lasu, jakby Zawie-

JU T R O  CIĄGNIENIE!
K U P  DZIŚ L O S

W  K O L E K T U R Z E

_  DZIERŻANOWSKIEGO
N O W Y  $ & }Ą T  6 4  F R E T A  5 “

szonego w  powietrzu. Chwytamy co 

jest pod ręką i wyrzucamy za burtę 

worki, butle z tlenem. Za nim dosta­
liśmy się do dalszych zapasów bala­
stu, zawieszonego po zewnęirznej 
stronie, kosz nasz wali już w  drze­
wa, waląca się z łoskotem. G wałtow ­
ny wstrząs rzuca nas na burtę, która 
nagle znika gdzieś pod nami. Trzy­
mamy się kurczowo olinowania, pod­
czas gdy kosz ślizga się bokiem po 

wierzchołkach trzeszczących drzew, 
obalając całe pnie, oołamując grube 

konary. Uderzenie wiatru przygniata 
powlokę balonu i rzuca ją przed na- 
tm na drzewa. Splot gałęfi tworzy 
nagie przeszkodę, wstrzymującą kosz 

w  jego oszalałym pędzie Raptem ta 

przeszkoda puszcza kosz z uwięzi 1 
balon porywa nas znowu za sobą, w  
straszliwym rozkołysaniu ciskając 

nas o nowe drzewa, łamiące się jak 

zapałki.

POKONANI
Znów  zahamowanie i nowy wstrząs. 

Zwisający kawał drutu zaczepia się 

o konary i przez chwnę trzyma nas 

na uwięzi. Butle tlenowe, naskutek 
wstrząsów urywają się ze swych u- 
mocowań i przetaczają z burty na 
burtę. Trzask, pękają jakieś hamują­
ce nas więzy, znowu gwałtowny skok 
w górę i niemniej szybki spadek w  

dół. Za wszelką cenę staramy się o- 
derwac od lasu i w z d ić  się wyżej. 
Napróżno. Foryw  przytłaczającego 

prądu chwyta rozbujany balon i ci­
ska między drzewa. Koniec Powłokę 

balonu przebija jakiś ostry konar i 
rozryua ją na całej długości. Odczu­
wamy nieina! fizyczny boi, słysząc 

przeciągły chrzęst rwącej sit tkani­
ny i syk ulatniającego się gazu

CHWILA ROZPACZY
Rozdarta na trzy częśc: powłoka o- 

pada, zwisając oezwładnie aż ku zie­
mi. Jeszcze ją podtrzymuje sieć, za

plątana o kanary drzew. Kosz walący stojących wód. Wokół nas zacnego 

się w  dół zatrzymuje się nagle, po- śladu życia. Moczary i bagna. Sły- 
czym. w  miarę opadania powłoki ob- chać tylko zawodzenie wiatru, szum 
suwa się aż wreszcie zawisa na w y - puszczy i miarowy plusk deszczu, u- 
sokości 2 m. nad ziemią. detzającego biczem gęstych kropli w

Zapanowała cisza. Ogarnęło nas bezwładną powierzchnię powłoki ba- 
straszliwe. przygnębienie, z powodu lc-nu...

ZAWODY OBECNE
W  takich warunkach lądowali

uczucia zupełnej bezsiły, wobec prze 
wagi żywiołu, tej siły wyższej, która
„niszczyła nam balon i zmusiła Jo ~ KU k t Am on, Janusz
przerwania lotu. Nie chcemy wprost 

myśleć o możliwościach zwycięstwa, 
utraconych w  tak tragiczny sposub

por Stanisław Brenk, zdobywcy Ii-ej 
nagrody.

. , . Żarów no ich lot jak i lądowanie w  
ty niemej rozpaczy zaciskamy pięści ęf£rach )jbalor]iarzy.. nie oy[o -vaza.
i odwraramy oczy od poszaipanej 
przez wiatr postrzępionej powłoki. ■

  Poszedł „ L O P P " , pójoziemy i
my! Oto pierwsza myśl, która prze­
latuje przez głowę kpt. Janusza, z 

czego zwierza mi się później. Wresz­
cie Kerze górę poczucie obowiązku, 
któie każe mi odstawić barograf i za­
notować czas ’ 1

Jest dopiero godz. a ranu. Mieliśmy 

więc przed sobą conajmniej 8 godzin 

lotu. -

* NAJGORSZE  
PRZECZUCIA

„Myśli nasze wędrują do kraju i 
potęgują jeszcze nasze przygnębienie 

Zdajemy sobie sprawę, że nie spełni­
liśmy włożonego na nas zadania i o- 
bowiązku wobec społeczeństwa, któ­
re żegnało nas z taką ufnością. -Je­
steśmy przekonani, że katastrofalny 

wypadeK wyeliminuje nas z szeregu 
czołowych zawodników. Liczymy się 

z tym, że znajdziemy się gdzieś na 

najdalszym szaiym końcu, może na­
wet na ostatnim miejscu".

* *
' „Pada rzęsisty deszcz. Chmury pę­

dzą nisko, tuż nad konarami drzew, 
szarpane porywistymi tchnieniami 
wiatru, Wokół nas sosny, podszyte 
kępami mchu, czernieją miejscami pa­
sma błot i połyskują ciemne kałuże

ne za jakąś nadzwyczajną przygodę 
Był to poprostu lot, skróco.iy przy­
musowym lądowaniem.

Jakich więc wiadomości możemy 

się spodziewać z Brukseli, gdzie

K O L C E  b k  
F 0 2

SZCZURY
I T  Marsylii p rak tyk o w a n o  

następujący  ,,sposób : Do
w ie lk ie j  k la tk i  wpuszczano  
kilkudziesięc iu  szczurów  trzy  
m ając je  na scisłcj diecie. Po  
p e w n y m  czasie zaczynało  się 
w za jem ne  pożeranie- Pozosta  
łe najsiln ie jsze eg zem p la rze 
w ypuszczano  na wolność. I  
w ted y  rozpoczynata  się. tragi­
kom edia. Z a sm a k o w a w szy  w  
mięsie swych tow arzyszy ,  
w ypuszczone szczury m e  
chcialy w ięce j nic żreć  p rec z  
szczurów, w sk u tek  czego  
szczury  w  panice uc\ -kąty  
p rzed  sw y m i  to w a rzysza m  -  
szczuram i. D any m agazyn  od  
szczur za ł  się.

Coś podobnego zach odzi wstart odbywał sie w  niekorzystnych 

warunkacn atmosferycznych? Faktem ZSRR, kraju  spełn ionych m a  
jest, że każdy start balonów woinych rzeń M ardochaja Marksa. 
v Brukseli przynosi ze sobą niespu-

dzianki... ( Z a s t ) .

A n / r n  m i l i
D o  C z y f r l m k e u r  f ! E (

Sftan » e e z v ,  którv p ; winieni uEec rewizji

w  św ie tle  o św iad cze n ia z a r z a d u
W  zw iązku  z naszym  artyku łem  

p. t „S p ra w a  k tó rą  trzeba  w y ja ­
śn ię  ja k n a jszybc ie j. M a n d a ta r iu -  
gz® pp . B osm an a i W e in sto ck a  rzą

6 r a m j  ty ik o  w  k o le k tu r id r  

c h r z e śc ija ń sk ic h

C H L E W i n SKA
wiecka 14.

JAD W IG A, Mazo-

D Z IE P Ż A N O W S K I J. N . Świat 64 
—  Freta 5 —  Gńezno —  Chrob­
rego 2.

D Z IE W U L S K I J Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95

G R U B IŃ SK A  MARIA
Królewska 7 m. 7.

G A  BR

I. H A LA D E JO W A  p. f. „Szukasz 
Szczęścia —  W stąp  na chwilę” . 

Ccntn la : W arszaw a N. Świat 
68. Oddziały: Krak. Przedm 87 
N. św iat 3C Marszałkowska 86, 
Chłodna 68.

I. H uR O D YSK A  i S-ka, A -JO T ”, 
Seratorska 37. Konto PK O  10297

LA N G E R  JULIAh Marszałitowska 
121 Dworzec Cnówny i Średni­
cowy, Wolskc 13, T argow a 4 6 , 
Poznań Miclżyńskiego 21. Konto 
PKO 1667.

„PO D  B IAŁYM  S ŁO N IE M " Brac­
ka 9, tel. 711-56.

M A R IA  R E M IS Z E W S K A  M a r ­
szałkowska 1 tel, 9-78-87 P.K.O. 

29.603

ROLa ń SKI J. Al. lerozolitrskie 22

SZYLE K  A N T O N L  Bracka 
tel. u.71-5i.

10,

„ŚTOJ! T U  LOS T W O J“ ul. Z go ­
da 8. tel. 2.72-46. B. Piastuszkie- 
wicz.

.SOKÓŁ ’ Kolektura Okręgu W a r ­
szawskiego, Ogrodowa 19, Tel. 
6.57-05. Na żądanie odsyłamy do 
domu.

ŚC1BOROW SKI W „  Miedziana 1 
róg Srebrnej, Tel. 2.07-10. Kunto 
P K O  8.P19. Oddział: St. G ajew ­

ska Złota 17, Tel. 2.22-82.

TARKOWSKI W.
68, handel w ;n.

Marszałkowska

Iff lE M F  GREULICH  i ŚC IG A Ł- 
SKI. Krakowsk.e Przedmieście 9. 
teł. 2.95-18

W O L A Ń S K A  A. N. Świat 19.

W O Y N A  S. Chmielna 
PKO N r 1886.

20, kont.

dzą zak ładam i O stro w ieck im i", o- 
trzym aP śm y  od w ym ien ionej Sp. 
Akc. Z a k ład ó w  O strow ieck ich  
sp rostow an ie , k tóre pon iże j p rzy ­
taczam y:

„Stwierdzamy, że treść notatki 
„A B C " opiera się na prze.dankach 
niezgodnych z rzeczywistością.

„Ani grupa B >cmaaa, ani W ein - 
stock nie są i n gdy nie pyli ani bez­
pośrednio, ani przez przedstawicieli 
ani we władzach naszej Spółki, ani 
we władzach jakiegokolwiek przedsię 
biorstw a polskiego lub zagraniczne­
go, któreby miało kiedykolwiek przed' 
stawioeli swych we władzach naszej 
Spółki".

„Przypuszczamy, że ołąa wynik? 
wskutek nabycia przez nas wytwórni 
należącej poprzednio dn W arszaw ­
skiej Spółki Akcyjnej Budowy Paro ­
wozów, v: której władzach zasiaua 
istotnie Weinstock —  przedstawiciel 
grupy Bosmana. Jednakże, kupiw­
szy W ytwórnię za obligacje, nie przy  
jęliśmy władz W . S A, B. P  t. zw 
Parowozu".

„Pozwalam y sobi< stwierdzić po­
nadto, że grupa belgijska „Trust Me- 
talli_rgique“, która v.eszła do naszej 
Spółki 16 lat temu, dostarczając ka 
pitały niezbedne do odbudowv Zakła­
dów  po zniszczeniach wojennych, po­
zostaje odtąd w  tych sairych rękach, 
cc wyraża się w  stałości składu je j 
przeustawieielstwa w  naszej Radzie 
Nadzorczej.”

P rzy toczon e w yże j sp ro s to w a ­
nie Z a rz ą d u  Z a k ład ó w  O stro w iec ­
kich nie p ro stu je  n iestety  tego  
co p isa liśm y .

1. że p rezesem  i członkiem  za ­
rządu  (dy rek to rem  techn iczn ym ) 
Spó łk i zosta li cudzoziem cy, oby  

w a ie le  obcego  p ań stw a . ,
2. i e  an i prezes, an i w spom n ia ­

ny członek zarzad u  n igd y  dotych ­
czas w  P o isce  nie m ieszka li i ję ­
zyka po lsk iego  w ca le  nie zn a ją ,

3. że bezpośredn ie  k e row n ictw o  
przesz ło  w  ręce cudzoziem ców ,

4. że w iększość a k c j! Spó łk i A k ­
cy jn e j W ie lk ic h  P ieców  i Z a k ła ­
dów  O stro w ieck ich  zn a jd u je  się w  

rękach  dwóch g ru p  be lg ijsK ich , z 

których  je d n a  je s t  żydow ską,
5. że w reszc ie  ob ie w sp o m rian e  

g ru p y  d z ia ła ją  i w y stęp u ją  w spó ł 
nie.

zem w iększość, tak  zresztą , iak  to 

m iało  m ie jsce  w  „P a ro w o z a c h " ,  
m a ją  oni pośredn io , czy też bez­
pośredn io  w p ły w  n a  w y b ó r  rady . 
m ian ow an ie  w y go d n ego  im  za ­
rządu .

S tan  taki w  p rzed s ięb io rs tw ie  

m ającym  spec ja ln e  znaczen ie na  

w ypadek  w o jn y , je s t  n iedopusz ­
cza lny  i na to ra z  je szcze  z w raca ­
my utvagę odpow iedn ich  czynn i­

ków .

P am ięta jc ie , że
1) „ABC" je s t  n iei.ą !eżn yir  pi­

aniem narodow ym ,
2 ) „A B C "w alczy z żydam i, Ko­

m uną, sa n a cją  i m asonerią ,
3 )  „ABC" liczy  w ąwoin: zesp o ­

le ted ak cyjn ym  cz terech  b ^więź- 
niów  B erezy l »uea»u -

4 )  „ a BC" będąc organ em  ru 
chu  narodow o rad yk a ln ego , 
w alczy  o now y tad w  P olsce, 
oparty  na  za sa d a ch  sp r a w ie d li­
wości' sp o łeczn ej.

5 ) „ABC" je s t  p ie iw szy m  pi­
sm em  w P o isce . które w yp ow ie­
dzia ło  oezw zg ięd n ą  w alk ę dykta* 
tu rze żyd ow sk iej w d z ied z in ie  
reklam y p rasow ej, zryw ając  
w szelk i kontakt, z  żyd ow sk im i bm  
ram i og łoszeń .

6 ) „ABC" g ło s i w  sp ra w ie  ży ­
d ow sk iej program  od d zie len ia  e le  
m entu  p o lsn ieg c  od żyd ow sk ie­
go  w e w szystk ich  d zied zin ach  i 
w y sied len ia  żydów  z  P o lsk i.

C z ł o n k o w i e

N ie le g a ln e j  o r g e n i z a u  n ie m ie c k ie j
skazani przez Sąd Apelacylny

Sąd Apelacyjny w  Katowicach roz 
patrywał w  piątek ponowni? sprawę 
głównych oskarżonych z nierwszej 
partii nielegalnej organizacji niemiec 
kiej N . S L>. A . B. mającej na celu 
oderwanie Śląsł a przy użyciu siły 
od Państwa P o lsk ieg .. W szyscv odpo 
wiadali z art. 97 i 98 k. k

W  wyniku przewodu sądowego

Akcja Z w tq z k u  PcilsKifcgo
K u rs  o n a jn o w s zy c h  zd o b y c za c h  k ro ju

p o ł ą c z o n y  z  r e f e r a t a m i  i d e o w y m i
chu m istrz  k raw ieck i J ó z t f l  Zw iązu u  P o lsk iego  p. lu d w ik  

S k w ara . N a  k u rsie  by ło  około 5 0 1 H e in rich  w y g ło s ił d w a  re fe ra ty

skazani zostali osk. Zajonc z art. 97 
na 6 lat i z art. 93 na 7 lat, pr„y- 
czym wymierzono łączn," karę 8 lat 
więzienia, (w  pierw szei instancji łą ­
cznie 10 la t ), Bednarskiego na 4 i 6 
lat, łączny w yrok  F lat więzienia 
(.przeć tym 10 la t ), Blindę 4 i 6 lal, 
łącznie na 6 lat (poprztoiuo 10), Be- 
neckera na 4 i 6 lat, łącznie na 6 *at 
(poprzednie 8 la t ), Mordzioła na 4 i 
5 lat, łącznie na 5 lat (poprzednio 8 
la t ), i W aw rzynka na 4 i 6 lat, ł ą ^ -  
nie 6 lat więzienia tprzedtem 8 lat 
więzienia).

W  stosunicu do wszystkich oskarż* 
nych Sąd orzekł utratę praw  obywa­
telskich na lat 10.

W  n ied ize lę  o godz. 9 ran o  w  
lokalu  C echu  K ra w c ó w  C h rześc i­
ja n  w  W a rs z a w ie  (K ra k . P rzedm . 
41) odby ł się  sta ran iem  Zw iązku  
P o lsk ieg o  k u rs  o n a jn o w szy ch  

zdobyczach  k io iu  d la  m istrzów  
k raw ieck ich  z p ro w in c ji, K u rs  

p o p ro w a d z ił członek azrządu  Ce

uczestn ików , p rzew ażn ie  z w o je ­
w ó d ztw  w schodn ich . U czestn icy  

o trzym ali bo gaty  m ate ria ł in fo r ­
m acyjny  oraz szczegó łow e w s k a ­

zów k i praktyczne.
N a  zakończenie k iro w n ik  b iu ra

Otym , że np. B osm an  i W e in ­
stock w ch o d zą  do w ła d z  Spółk i w 
sw e j notatce n ie  tw ierdz iliśm y , 
natom iast dopóki 'są oni pow aż ­
n ie jszym i ak c jon a riu szam i Spó ł­
ki i w sp ó ln ie  d z ia ła ją  z. d ru g ą  g ru  ^ “środk^mi

O p e r a  z n ó w  z a g r o ż o n a

P ra c o w n ic y  c ze k a ją
na nensje je s z c ze  *za luty

W  operze W arszawskiej, mimo muerzających do da.szego prowa- 
zmicniaj jcego się ustawicznie kiero- lżenia Opery podniesienia je j po- 
wniełwa, nie następują żadne amia- ziomu  ̂artystycznego -raz zapewme- 
ny w  warunkach pracy licznego ze- ma je j ciągłości pracy.

w dalszym ciągu 
i pracownicy zmu-

społu.
W ynagri dzenia 

nie są wypłacane 
szeni są do nienormalnych, a  prz« ie 
wszystkim niepewnych warunków  
życia.

W  związku z tym oobyło się ogól­
ne zebranie zespdów  Opery W a r ­
szawskiej: Orkiestry, choru baletu, 
działu technicznego i dwu Delegatów  
Zi społu Solistów Zgromadzeni w  ilo­
ści j54 osób po długich naradach 
przyjęli następującą rezolucję:

„Wobec zamknięcia sezonu opero­
wego, nieuregulowania należności 
pracowniczych i niezrozumiałego sta 
nowiska Dyrekcji zebrani stwierdza­
ją, ze w  Operze od 1931 roku gospo­
darka okazała się bardzo chaotyczną, 
a w  szczególności w  ostatnim sezo­
nie, co się odbiło przede wszystkim  
na wszystkich pracownikach.

Dlatego przedstawiciele powyż­
szych działów wybrali komitet, poleca 

. jąc mu w  pierwszym rzedzie wvdoby  
cie zaległości za sezon 1936.37 wszel- 

i upoważniają g r  do
pą b e lg ijsk ą , rep rezen tu jąc  ra- poczynienia odpowiednich kroków,

W  czasie następnego zebraniu w 
wyniku interwencji przeć r iaw n  eli 
wyżej wymienionych Zespołów, 

wchodzących w  skład Komitetu —  
Dyrekcja wypłaciła zaledwie minima’ 
ną część na poczet należności m -ra  
m aja Zespołom poz>stały_ do ure­
gulowania reszta należności ze pra­
cę w  m-cu maju, całkowite pensje za 
m-c czerwiec a nawet niekt irym  
działom za luty, marzec i k—iecień.

Pracownicy Onery W arszawskie! 
m ają nadzieję, że społeczefi two i 
czynniki miarodajne, nie przejdą nad 
tą sprawą dn porządku dziennego —  
ze względu na je j istete i powagę, 
gdyż sprawa ta, nie dotyczy tylko 
bolączek praoowniczych ale ma z*  
cięg szerszy —  wiąże się z .nteresa 
mi całego społeczeństwa i kultury 
narodowej".

Czas już najwyższy, aby ta naj­
większa w  Polsce placówka sztuki 
uzyskała normalne warunki pracy, 
pozwalające je j aa  zwrócenie całko­
wicie swych wysiłków nie w  kierur 
ku uzyskania zaległych wynagrodzeń  
lecz wyłącznej pracy dla sztuki.

n a  tem aty : „O  ce lach  i m etodach  

Z w iązk u  P o lsk ie g o "  i „O  koniecz  
ności odżydzen ia  rzem ios ła  k ra  

w ieek iego "..*  ‘
U cze stn icy  pożytecznej im pre ­

zy w y ra z il i  k ie l-ow nictw u  ku rsu  
i re fe re n to w i s w ą  w dzięczność  
w y n a g ra d z a ją c  m ów ców  go rąc y ­

m i ok laskam '.

Rczdziai
zagranicznych

praktyk wakacyjnych
IV  M in is te rs tw ie  W y z n a ń  R e li­

g ijn y c h  i O św iecen ia  P u b lic z n e ­
go odby ł się ostatn io  rozdz ia ł w a ­
k acy jn ych  p rak tyk  zag ran iczn ych  

dla s tu den tów  polskich . P rak tyk i  
p rzyzn aw an e  są  n a  p o dstaw ie  

k w a lif ik a cy j d z ;ekanów  poszcze­
gó ln ych  uczein i

O d  w i  d a w K f e C i w a
P R E N U M E R A T O R Z Y  „A B C “ w y jeżd ża ją cy  ns la to  k orzystają  

z praw a B E Z PŁ A T N E J ZM IANY A D R ESU , o fetóiej przed w y ja z­
dem  n a leży  zaw iad om ić n a sz  d z ia ł p renu m eraty , W arszaw a, Al. 
Jerozo lim sk a  3a, te l. 7 2 7 -3 3  w g o d z in a ch  S —  19 oraz 303-33 w g o ­
dzin ach  9 —  16.

C z y  k o n i e c  w o i n y
u l .  S e n a t o r s k i e j  z  u i .  K o p e r n i k a ?

W  p iątek  na posiedzen iu  Ko- zku Izb  i O rg a n iz a c ji  Roln iczy uh,

m isji H and lu  zagran iczn ego  Zwią

O f a r y

naszych Czytelników
Du wydziału ofiar naszej redakcji 

napłynęły ostatnio następujące ofiary 
na bezrohotnych narodowców'.

J. G. zł. 2, Tużyński 2 Daczki a o- 
dzieżą i obuwie, Zygmunt Ziembiński 
2 paczki z odzieżą.

Robotnicy narodowcy na bezrobot­
nego narodowca obarczonego rodzinę 
składającą się z żony i 5-ga Jziet i 
zł. 3.65

Wszystkim ofiarodawcom składamy 
z głęl serca płynące serdeczne Bóg 
zapłać.

z ja w ił s ię  n ie spodz iew an ie  p. m in. 
ro ln ic tw a  Pon ia tow sk i, który  

w z ią ł u dz ia ł w  posiedzen iu , żab ie  

ra ją c  g ło s  w  dysk u sji. S tan ow i tc 
w  pew nym  sensie  w y ra z  zm iany  

stosunku M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  

do Z w iązk u  Izb  i je st  kum entow a  

ne w  s fe ra c h  po litycznych  jako  

chęć podk reś len ia  ze strony  m in. 
P o n ia tow sk iego  w obec  czynn ików  

decydu jących , że w o jn a  u l. S an a­
torska —  u l. K opern ik a  na leży  

ju ż  do p rzesz łości.
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w mucach więzienia na Łubiance
o c z e k u j e  n a  p r o c e s

M iędzy  d ygm tarzam  so w ieck i­
m i, k tórzy  zn a jd u ją  s ię  dziś za 
nm ram i w ię z ie n ia  na Ł u b ian ce, 
w arto  w sp om n ieć  o „tow arzyszu"  
S te ig erze , k tórego  n iezw yk ła  k a ­
r ier a  od czasów  carsk ich  do czer­
w on ej R osji je s t  w ca le  in te r e su ­
j ą .  N a zw isk o  jeg o  brzm iało  
n ie g u y ś : baron B orys von S te i 
ger. O jciec  S te ig era  b o g a ty  z ie ­
m ian in  i sk ia jn ie  k on serw atyw n y  
p o lity k  ca rsk ie j R osji, m atk a  z 
dom u P olk a , S k arżyńsk a, p row a­
d z ili w  O deaie szerok i dom, przez  
który  p rzew in ę ło  s ię  w ie lu  p o li­
tyk ów  i dyp lom atów  ca rsk ie j  
R o sji. J e szcze  dziś w  a ry sto k ra ty  
czn ej d z ie ln icy  O desy, w id z ieć  
m ożna p ięk n y  b ia ły  p a ła c , g d z ie  
w z r a sta ł i w y ch o w y w a ł s ię  Bo 
ry s S te ig er .

R ew o lu cja  rozsyp a ła  rod zin ę  
S te ig eró w  w d z iw n y  sp osób . O j­
c iec  k tóry  z in a ił n ied aw n o , brał 
u d zia ł w  p o lity czn y m  ru cn u  em i­
g racy jn ym , n a jm ło d szy  syn  s ta ł  
s ię  znanym , ro sy jsk im  p oetą . B o­
ry s  S te ig e r  p o zo sta ł w  S ow ietach .

TRUDNY DYLEMAT
U w ięz io n y  przez C zekę  ̂ oka­

za n y  n a  śm ierć , s ta n ą ł p rzed  tru ­
dnym  d y lem atem : albo n a ty ch ­
m ia sto w e  ro zstrze la n ie , albo też  
słu żb a  w S o w ie ta c h : W yprał to
o sta tn ie .

S te ig e r  n ie  m ia ł żad n ego  okre­
ś lo n eg o  sta n o w isk a  urzędow ego  
Jego  zw ią zek  z G. P . U. b y ł na  
Z ewnątrz w ięce j n iż  w ą tp liw y , z 
k om isar ia tem  sp ra w  za g ra n icz ­
nych  n ie  u trzym yw ał żad n ych  o- 
f ic ja ln y c h  sto su n k ów . N ie  w i­
dziano g o  n ig d y  w ch od zącego  do 
gm a ch ó w  G. P . U , lu b  rozm aw ia ­
ją c e g o  z k tórym ś z jeg o  k ierow ­
n ik ów . W ied zian o  o nim  tylko, że 
z o s ta ł on p rzyd zie lon y  do zarządu  
tea tró w  p a ń stw o w y ch  w  cnarak- 
te rze  in sp ek tora . M ożna go było  
sp o tk ać  n a  w szy stk ich  p rzy ję ­
c ia ch  u rząd zan ych  przez k om i­
sa r ia t  sp raw  za g ra n iczn y ch , b y ł 
s ta ły m  gu śc iem  dom ów  w ie lu  d y­
p lom atów  w  M osk w ie To p o stę ­
p o w a n ie  p o sia d a ło  jed n ak  sw o je
u zasad n ien ie .  .................................

N ie  m a ch yb a  k raju  na  św iec ie , 
g d z ie  b y łab y  ta k  szeroko ro zw i­
n ię ta  p ro sty tu cja , jak  w  R osji. 
Z łożyło  s ię  na to  w ie le  przyczyn :  
„ rew o lu cy jn a  •m oralność", lu b  ra ­
czej je j  brak, p ow szech n a  nędza  
i p o w szech n e  b ezp raw ie  w reozcie  
perm an en tn y  okres w rzen ia  w ew ­
n ętrzn ego

,GWARDIA  
ST E IG E R A ‘

T ą  sy tu a cję  p o sta n o w iło  w y zy ­
sk ać G P. U., podporządkow ując

so b ie  dom y p u b liczn e , k tóre u w a­
żano za zn ak om ity  środek  szp ie ­
g o w a n ia  i ś led zen ia  n iew y g o d ­
n ych  o so b is to śc i.

D la  p ra cy  szp ieg o w sk ie j w śród  
cu d zoziem ców  używ ano kobiet, 
ja k  s ię  to  o f ic ja ln ie  w  n om en­
k la tu rze  G P U  n azyw a ło  „o n a j­
w y ższy ch  k w a lifik a cja ch " , poch o­
d zących  często  z n a jlep szych  kół 
d aw n ej ro sy jsk ie j arystok racji. 
O trzym yw ały  one od G P U  m iesz ­
k an ie , u trzym an ie , stro je , n aw et  
b iżu ter ię  i b ry lan ty .

B orys S te ig e r  b y ł k ierow n ik iem  
teg o  „ w y k w alifik ow an ego  od d zia ­
łu". P od lega! m u row n .eż  p erso ­
n e l k o tyecy  tea tró w  p a ń stw o ­
w ych , w  p ierw szym  rzęd z ie  ba­
le t . W yzysk iw ać sw o je  zn ajom o­
śc i w  s fera ch  d yp lom atyczn ych  i 
w śród  p ow ażnych  cudzoziem ców , 
jd w ied za ją cy ch  M oskw ę, um ożli­
w ia ć  dostęp  sw o im  agentkom  do 
ty ch  kół —  to  b yło  jeg o  n a jw aż­
n ie jsze  zad an ie , m ożna - p o w ie­
dzieć  jego  sta n o w isk o , jeg o  u- 
rząd.

KLUCZ POTĘGI G P U
A g en tk i S te ig era  p racow ały  

zresz tą  ró w n ież  w śród  kół w y so ­
k ich  d y g n ita rzy  sow ieck ich . 
W szy stk .e  p rzy ja c ió łk 1' i w ie le  
żon d y g n ita rzy  sow ieck ich , aż do 
n a jw y ższy ch  d osto jn ik ów , rekru­
tow a ło  s ię  z „gw ard ii"  S te ig era .

W  ten  sp osób  G P U  było p o in ­
form ow an e o n a jta jn ie jsz y c h  p la ­
n ach  i zam iarach  cz łonków  rzą ­
du so w ieck ieg o  i ich  o toczen ia . W  
ten  sp osób  m ogło  w ie le  z n ich  u- 
n ie szk o d liw ić  i udarem n ić . E to  
w ie, czy  g w a rd ia  S te ig era  m e  by­
ła  k lu czem  w szech p o tęg i G PU . 
P o słu g iw a n ie  s ię  tym  kluczem  n ie  
n a leża ło  do rzeczy  ła tw y ch . S te i­
ger rob ił to  po m istrzow sk u .

M ija ły  la ta , zm ien ia li s ię  lu d zie  
w  rząd zie  sow ieck im ,’ p rzych od zi­
ła  do g ło su  g en era c ja  b o lszew i­
ków , k tóra  w zro sła  w  c z a s ie  r e ­
w o lu c ji i zd aw a ła  s ię  być je j c a ł­
k ow ic ie  oddana, sta rzy  b o lszew i­
cy  od ch od zili w  c ień  zapom nie­
n ia ... lub  na  Sołów ki, a lbo na  roz­
strze la n ie .

STEIGER ZOSTAŁ
S te ig e r  trw ał na sw o im  sta n o ­

w isk u ; w r ły w  jego  w zra sta ł, za ­
kres jeg o  pracy zo sta ł ro zszerzo ­
ny . P odporząd kow ano m u m ian o­
w ic ie  je szcze  dodatkow o w s z y s t­
k ie  m uzea  p a ń stw o w e. Jem u to  
zd a je  s ię  R osja  ma do za w d zię ­
czen ia  w y w ie z ie n ie  i sp rzed aż za  
g ra n icą  w ie lu  cen n ych  d z ie ł sz tu ­
ki. D cpóki trw a ła  p o tęg a  G PU, 
„ czerw on y  baron", m im o w ie lu  
w rogów , a w śród  n ich  ta k  n ie ­

bezp iecznych , jak  np. L itwinow', 
trw a ł na sw oim  stan ow isk u . B ył 
on p'0 p rostu  n ieza stą p io n y .

Z d ru g iej s tro n y  n ie  m ożna mu  
było  n ic  zarzu cić , żad n ego  p rze­
stęp stw a , żad n ego  fa łszy w eg o  
kroku. S te ig e r  um iał m ilczeć , n i­
gdy s ię  n ie  u p ija ł, u n ik a ł k ob .et  
i sam , m im o, iż  w  jeg o  d yspozy­
cji p o zo sta w a ły  w ie lo ty s ięc zn e  
sum y ży ł bardzo skrom nie.

Qdy w ra ca ł z d yp lom atyczn ych  
p rzyjęć , w sp a n ia ły ch  pokoi za ­
g ra n iczn y ch  p o se ls tw  do sw ego  
m ieszk an ia , czek a ły  go  tam  cz te ­
ry  n a g ie  śc ia n y , że la zn e  łóżko, 
stó ł, krzesło  i u m yw aln ia . W  ro­
gu  pokoju w is ia ło  k ilka  w ie sz a ­
ków  pod pokrow cem , g d z ie  p rze­
ch ow yw ał sw o je  rep rezen tacy jn e  
stro je .

FACHOWCY  
W SŁUŻBIE G P U
N iezw y k ły  w  o g ó le  b y ł te r  m a­

ły  d w u p iętrow y  budyneczek , n a ­
leżą c y  do G PU ., w  cen tru m  M o­
sk w y. W szy scy  jeg o  m ieszk ań cy  
—  to pod w ład n i S te ig era , w sz y ­

scy  n a leże li do podziem nego  
św ia ta  M oskw y. N ieg d y ś  groźn i 
przestęp cy , dziś „ fach ow cy"  w  
słu żb ie  G PU .

W  ch w ili, gd y  n ie jed en  * d yp lo­
m atów  sp ęd za ł b eztrosk o  czas w  
loży  S te ig era  w  jednym  z tea trów , 
w  m ieszk an iu  jeg o  p racow a li 
„fach ow cy" , zd ob yw ając drogą  
w ła m a n ia  cen n e dokum enty i in ­
fo rm a cje . N iek tórzy  spośród  n ich  
b y li u żyw an i do „ sp ecja ln y ch  
prac" : u su w a n ia  n iew y g o d n y ch
ludzi.

K arty  h is to r ii , te j m alej h is to ­
r ii n a  m iarę  S te ig era , od w róciły  
się . M ater ia ł, k tóry  sam  S te ig er  
grom ad ził p rrzeciw ko innym  sk ie  
row ano p rzeciw k o n iem u . C ały  
p otężn y  ap arat ni szczyt ie lsk i. 
który sam  ty lek roć  używ ał dla 
z n iszczen ia  n iew y g o d n y ch  sob ie  
lub  G PU  o so b isto śc i, obrócono w  
jeg o  stron ę.

S te ig e r  s ied z i te ra z  w  w ięz ie ­
n iu  n a  Ł u b ian ce , oczek u jąc  na  
now y p roces, k tóry  n iew ą tp liw ie  
zak oń czy  ro lę  „ sza rej em in en cji 
czerw on ej R osji.

PORADNdK
SKUTECZNY

SP R O ST O W A N IE
U RZĘD O W E

Na pndsiaw ie  art. 32 o p ra ­
wie p ra so w ym  w  zw ią zk u  z  u- 
kazaniem  się w  „A B C" z  dn  
10 czerw ca artyku łu  „Porad­
n ik  S k u tec zn y ", zawierającego  
niesłychane oszczerstw a i p a ­
szkw ile  na żony, jako  żona au­
tora proszę  o um ieszczenie ni­
niejszego sprostowania:

„N iepraw dą  jest, jakoby  
m ałżeństw o  daw ało  oszczęd­
ności ’ na radiu. N atom iast  
praw dą  jest,  że  radio  jes t  w  
dom u  po trzebne, bo przec ież  
żona m usi kogoś słuchać.

„N iepraw dą  jest, ja k o b y  w  
naszym  dom u b y ły  używ ane  
ta lerze blaszane, natom iast  
p ra w d ą  jest, że  nie pos iadam y  
wcale ta lerzy  blaszanych, a 
ty tko  porce lanow e ; z  k tórych  
za ledw ie  d w a  zos ta ły  p o tłu czo ­
ne, bo i anioł by n ieraz  stra­
cił  cierpliwość, a cóż aop.ero  
biedna żona, nie m ająca  nie 
inm  go, ja k  ta lerz p o d  ręką.

„N atom iast p ra w d ą  jest, że 
pies je s t  w  m ałżeń stw ie  n ie­
po trzeb n y  i u c iek łby  z  dom u;

\ f t j f x : !y c f f n j f  iW M t T
„ D z i e n n i k a  U s t a w * 1

Ustroi szkól iAdłiik.1 i plastvki
Jed en  z o sta tn ich  n u m erów  Dz. 

U sta w  p o ś w ię c o n y  je s t  w. ca ło śc i 
niem al —  co s ię  rzadko zd arza—  
sp rąw om  a rtystyczn ym , a  m iano­
w ic ie  za w iera  dw a zasad r icze roz 
p orząd zen ia  m in istra  W. R i O. 
P .o  u stro ju  szk ó ł a r ty sty czn y ch  
m uzyki i p lastyk*.

S zk o ły  a r ty sty czn e  m uzyki dzie  
lą  s ię  na  k on serw ator ia , in s ty tu ­
ty  j szk o ły  m u zyczn e. S tatu ty  ich  
i p rogram y u sta la n e  będą przez  
m in istra  W  R. i O. P. przy czym  
d la  ce lów  d o św ia d cza ln y ch  nrngą 
o y ć  zak ład an e szk o ły  sp ec ja ln e . 
K on serw atoria  m ają  k»zi.a leiż w e  
w szystk ich  d zia łach  sztuk: m uzy­
cznej i p rzygo tow yw ać do zaw odu  
m uzyka - tw órcy  od tw órcy , lub  
n au czycie la .

P o sia d a ć  one będą  n a stęp u ją ce  
w y d zia ły : teo r ii k om pozycji i  dy­
ry gen tu ry , fo rtep ia n u , organ ów  i 
m uzyki k o śc ie ln e j, in stru m en tów  
sm yczkow ycn  i  d ętych , śp iew u , 
k sz ta łcen ia  n a u czy c ie li m uzyki < 

P rzy P ań stw ow ym  R on serw ato  
rium - m oże być u tw orzon a  szk o ła  
m istrzow ska, a la  w irtuozów . S tu ­
d ia  w  k on serw ator iach  d z ie lą  s ię

J u ż  j u t r o
D  Z  I S  K U P  L O S

r  kolekturze J, Halaaejowej p. f.

Centrala: W arszawa, Now y S viat 68- Oddziały: Krak. Przedm. 
N ow y  Świat 30, Marszałkowska 86. Chłodna 68.

87,

Nasza floia wojenna

p rzyjm ow ani m ogą  b y c  kand ydaci 
bez w zg lęd u  n a  p oziom  ich  w y ­
k sz ta łcen ia  o g ó ln eg o , a  jed y n ie  
na p od staw ie sp ec ja ln eg o  egzam i­
nu - w stęp n ego , s tw ierd za ją ceg o  
ich  u zd o ln ien ia  m uzyczne, *

O soby, k tóre  zd obyły  w y k sz ta ł­
cen ie  a r ty sty czn e  w  m uzyce poza  
tym i szk o łam i, m ogą  o trzym yw ać  
ich  dyplom y na  p o d sta w ie  sp ec -  

na trzy  k u rsy : n iższy , śred n i i ia ln y c h  egzam in ów ,
w yższy . In s ty tu ty  m u zyczne m a j ą ) Co do szk ó ł p la sty czn y ch  rozpo- 
p rzygotow yw ać m uzyków  od tw ór-1 iz ą d z e n ie  p rzew id u je  szk o ły  aka- 
eów , oraz s łu ch a czy  w y ższeg o  ku r d em ick ie oraz  in s ty tu ty  i  szk o ły  
su  K on serw atoriu m  m u zyczn ego , sz tu k  p la s ty czn y ch  ,
Szkoły  m u zyczne m ają  budzić  i J In s ty tu ty  m ają  za za d a n ie  przy  
p o g łęb ia ć  za in teresow an ia  m uzy- g o to w a n ie  projektodaw ców  i w y -  
cz**s i p rzygotow yw ać dc stu d ió w  aonaw cow  z zak resu ' sz tu k i de- 
m uzycznycb  zaw odow ych . , koracyjnej i prac  a rty styczn ych ,

D o szk ó ł arty sty czn y ch  m uzyk , p rzygo tow yw an ie  sp e c ja lis tó w  do
I prac k o n serw a to rsk ich  oraz  
k sz ta łcen ie  n a u czy c ie li przedm io­
tów  a r ty sty czn y ch ,

D o In s ty tu tu  p rzyjm ow ani zasa  
dniczo b ęd ą  k an d yd aci, k tórzj u- 
k oń czy li g im nazju m  4 -le tn ie  lub  
szk o łę  zaw odow ą s to p r ia  g im n a z­
ja ln e g o  P rogram  nau k  ro z ło żo ­
ny  je s t  na  la t  5 . D c szkół sztu k  
p la sty czn y ch  przyjm ow an i będą  
k an d yd aci z  w yk szta łcen iem  sze  
śc iu  k la s szk o ły  p o w szech n ej, a 
n auk a tr w a ć  b ęd zie  4  la ta . O soby, 
k tóre  zdobyły w y k sz ta łc e n ie  a r ty ­
sty c z n e  p oza  tym* szkołam i m oga  
o trzym yw ać ich  dyplom y n a  pod­
s ta w ie  sp ec ja ln y ch  egzam in ów  

O bydw a rozp orząd zen ia  w ch o­
dzą w  życ ie  z d n iem  15 bm.

żona nie raz  ucieka, a cóż do­
piero pies.  ‘ .

, N iep ra w d ą  jest. jakoby  
m ałżeń stw o  rozw ija to  „prze­
biegłość, fantazję, i  spryt", nie­
znane kaw alerom . N atom iast  
p ra w d ą  jest, że  takicn cech tl 
swego m ęża  nie zau w aży łam .  
A na zaane chuchanie mnie 
nie nab erze, pozn am  i  tak.

N iepraw dą  je*t jakoby  
m ąż m ia ł  p rzy jem n o ść  odpro ­
w adzania  teśc iow ej  ■ na d w o ­
rzec, g a y  ta w y je żd ża  na le t­
ni sko. N atom iast p ra w d ą  jest,, 
że teściowa m ieszka  na p ro ­
w inc ji  i p rzy jeżdża  do  W a r ­
szaw y  na bardzo  kro tko ,  gdyż,  
ja k  tw ierdz i,  z  takim... nie  
m ożna w ytrzym ać .

T ak  sam o n iep ra w d ą  jest,  
jakooij m ężo w ie  o d p ro w a d za ­
li teściowe na dw orzec , g d y ż  
pożegnanie ich m og łoby  w y ­
wołać zb iegow isko  i być  p r z y ­
czyną  za k io cem a  spokoju  p u ­
blicznego.

P ra w d ą  jest, że  dopiero  w y ­
szed łszy  za m ą ż  zrozum ia łam  
aoją znajom ą, s tarą pannę,  

k tó ra  na zapytan ie , dlaczego  
nie w ysz ła  za  m ąz,  o d p o w ie ­
dz ia ła :  „Mam psa, papugę i k o ­
ta, to m i  ca tkow icie  zas tępu ­
je  męża". Pies chodzi z ły  i cią- 
jle avai czy, papuga p r ze z  ca ły  
dzień  klnie, a ko ta  ca łym i mo­
cam i nie m a  w  domu.

W arszaw a, dn. 20 czerwca.  

(—)  żo n a  B. REZY.
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E skadra  trau lerów , w yk on an ych  ca łk o w ic ie  w  P o lsce . N a  zd ięc iu  
„R ybitw a"  „C zajka", „M ew a" i  „Jaskółka" .

P a m i ę t a j c i e  
o  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

W y s t a w a  K o r s k a  
i K o l o n i a l n a
w Łazienkach

otwerta od 8 rano do 8 wieczorem dla 
zwiedzających. Egzotyczne ryoy i 
żyjątka w  akwarium morskim. Rośli­
ny strefy gorącej. Surowce kolonialne. 
,)no morza. Modelarstwo okrętowe. 
Zagadnienia gospodarcze związane z 
mo.zem. Pokazy Zoo Warszawskiego, 
bueti wstępu 60 gr., d.a P T  Cz*un- 
kc x  Ligi Morskiej i Kolonialnej po 
35 gr., dia miodzeży szkolnej po 20 gr

„T&iemniczy szachista11,
Fe leton radiowy

W  i iżnych epokacn oo jawiły się 
postacie otoczone mrokiem .ajemni- 
ci.aśc, posiadające cechy niezwykle, 
których życie obf'towało w  zdarze­
nia zagadkowe i niewyjaśnione. 'iym  
dziwnym postaciom poświęca Polskie 
Radio cykl felietonów p. t. „Zagadko­
wi ludzie".

W  pieiwszyn* felietonie dr. Zdzi­
sław  Zygulski omówi postać mecha­
nika wynalazcy z X V II I  w*eku Kem- 
pelena, któ*y skonstruował automa 
tycznego szachistę, mechar:zm. Z a ­
gadka ta, nie została nigdy rozwią­
zana. Felieton p. t. „Kempelan i je ­
go automatyczny szachista" nada 
Rozgłośnia Lwowska dn. 21. V I. o 
godz 16.45.

„ C z t e r y  r z e c z y  
w  P o l s c e  s ł y n ą "

„Cztery rzezy w Polsce słyną —  
stara piosnka, stare wino, miłość do­
świadczona i uczciwa żona", N a  
tym wierszyku, zawierającym m ą- j 
drość staropolską zbudowana będzie 
audycja słowno _ muzyczna St. W a -  
sylew ski igo, którą usJyszą •"adiosłu- 
chacze w poniedziałek un 21. V I. o 
godz. 21.0-.
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Karin Fiszer po śmierci swego męża słynnego lotnika, który w 
rok po ślubie zginął w  katastrofie lotniczej, w stąp ią  na medycynę. 
Od chwili skończenia uniwersytetu, życie jei pły ęio między gabine­
tem lekarskim przy ul. Nettelbeck, klinika, szpitalem a wychowa­
niem na poły córki przybranej na poły służącej E lzy  Wendt, którą 
k ;edyś przypadkowo spotkała na ulicy i zabrała do swego domu.

Proi Hugo Winkler słynny medyk berliński wróci po 
8 -tygodniowym pobycie we W łoszech i - “osto z dworca irzyjechał 
do Karin podzielić się wrażeniami. Ns Capii spotka mołda osobę 
N in ę  Pasq lali, która odznaczała się niezwykła intuicja granicząca z 
jasnowidzeniem. Ponieważ N ina wykazała także zdumiewającą oFen 
tacją w zakres'e zagadnień —  na ikowo - medycznych, zachwycony 
H ugo W ink ler zaprasza ją do Berhna. •

Gdj Karin i dr. W inkler zajęci lą rozmową j Italii, Elza w tym 
czasie poszła od Sport P a latzi. gdzie -aw arła  nieco podej-zaną zna­
jomość t młodzieńcem nazwiskiem H offm an. Do domu wróciła /*ip'e- 
ro o 7-ej rano, opowiadając swe; pani, że noc mędziła u p -zy jac :Ałk ;

W  czasie swych godzin przyjęć Karin dostaje bilecił od męża je ­
dnej ze swych pacjentek p. U llrich , który wzywa ją  do żony.

—  T a k , p an i U llr ic h . do k lin ik i .  T a m  p a n ią  będą sta ra n ­
nie p ielęg n o w ać, a m ąż p an i m oże d o sko n ale  bez p a n i te 
osiem  d n i p rze ży je .

— A le  w łaśn ie  teraz, k ie d y  sa m  n ie  je st zu p e łn ie  dobrze, 
Z aw sze  n a le g a ń , n a  to, żeby p o r a d z ił się o siebie  oh —  pro  
sze — n a n i doktór, na w’szvstko oroszę, jtże l*  m u szę k o n ie c z ­

nie ju ż  iść  do sz p ita la , n ie ch  p a n i się nim  z a o p ie k u je ! A c h  
m oj B oże, ja  ch y b a  z w a r iu ję  z tego b ó lu  —  n ie c h  p a n i k o ­
n ie czn ie  każe m u się  p o ra d z ić  do ktora... proszę... ja ...

Znowm p rzy sze d ł ból ta k  s iln y , że aż k ro p le  potu w ystą­
p iły  je j na czoło K a r in  trzy m a  je j ro zp a lo n ą  rę kę i u s p a k a ­
ja , pełna w sp ó łczu cia  d la  b ie d n e j cho rej

—  P rz y rz e k a m  p a n i, że będę się o p ieko w a ć n im , proszę  
m i z a u fa ć ! T e ra z  je d n a k  n a jw a ż n ie js z e  to za o p ie k o w a ć się  
p anią.

Potem  ju z  w szystko  poszło p rę d k o  K ru tk a  ro zm o w a  
z m ężem , k tó ry  c z e k a ł n a  n ią  n a  sch o d a ch  w k a p e lu sz u  i p lu ­
szczu  ja k  p rz y je c h a ł, telefon do k lin ik * , dru gi do pogotow ia  
san itarn eg o , trochę za m ie s z a n ia  i p o śp ie ch u  w do m u , n im  
w szystko p rzygotow ano i ułożono S y b illę  n a n o sza ch , by  
znieść do k a re tk i. K a r in , sie d ząc ju z  o bo k ch o re j w au cie , 
spostrzegła m ęża przy d rz w ic z k a c h . Z a r a z  n a m ysi je j p r z y ­
szło, że dobrze będzie  za b ra ć  go z n im i N ie ch  w ie g d zie  żo ­
n a b ędzie za in sta lo w a n a , a za ję c ie  jego m y ś li dobrze m u  
zro b i.

W y c h y la  się z k a r e tk i i d a je  m u  p ię d k o  z n a k , n ie ch  je ­
dzie  z n im i.

U lln c h o w i tw arz się  ro z ja ś n ia , siad," w k ą c ik u  i p a trzy  
na S y b illę , któ ra  b le d z m tta , z za c iśn ię ty m i w a rg a m i, leży 
na sw o ich  n o szach

M am  tyle p raw ie  w sp ó łczu cia  d la  niego oo i la  niej, m y ­
śli, ja k b y  za w styd zo n a z tego p ow o d u, K a r in . D z iw i ją  tc 
zresztą. N ie  p ie rw szy  ra z  z n a jd u je  się w podobnym  położe­
n iu , n ie je d n ą  ju ż  kobietę p rze w o ziła  w ten sposób do sz p 1-  
ta la w t o w a r z y s t w ie  m ęża. N ig d y  podobnego u c z u c ia  n ie  do­
zn a w a ła, ci m ężow ie tylko  ją  dc p a s ji d o p ro w a d z a li, tak  
b y li n ie z a ra d n i i d e n e rw o w ali c a ły  p ersonel sz p ita ln y  sw v - 
m i id io ty c z n y m i p y ta n ia m i j sw ym  za ch o w an ie m , ta k  b y li  
w yp ro w a d ze n i z ró w n o w a ri

A le  ten tu taj... ja k iś  in n y , m ż ta m ci w szy scy. A m oże ta k  
id e a liz u je  go sobie —  p od  w ra że n ie m  ow ej ro zm o w y  z  S y -  
b illą . k tó ra  ta k  go k o c h a  i  ta k  je st k o c h a n ą . R o z u m ie  i  o a -  
c zu w a  jego u c z u c ia  w  d a n e j c h w ili, ja k  m u si się czu ć  b e z s il­
n y m  w obec tej ch o re j istoty, p o m im o  ca łe j sw ej n ie d źw ie ­
d zie j siły ...

I  z a r a z  p rz y p o m in a  sobie to, co S y b illa  je j  p rze d  c h w ilą  
p o w ie d zia ła ... „teraz w łaśn ie , k ied y  sam  n ie  je st d o b rze ! te­
raz k ie d y  p o w in ie n  się. k o n ie c zn ie  p o ra d zić "

B o że k o c h a n y  1 ten czło w ie k  i d o k tó r! Istne k p in y ! Je ż e li  
k ie d y k o lw ie k  b ęd zie  istotn ie  p otrzeb o w ał p o ra d y  le k a r s k ie j,  
to ch y b a  je d y n ie  z p ow odu z a tru c ia  n ik o ty n ą .

A u to  za trz y m a ło  się, w y s ia d a ją c  K a r in  zwmociła się ao  
U llr ic h a :

—  N ie c h  p a n  .d zie  z n a m i i z a trz y m a  się  n a  górze na k o ­
ry ta rz u , aż ja  tam  p rzy jd ę .

S k ło n ił  się je j z w d zię czn o ścią  i p o m y ś la ł je d n o cze śn ie  
z za d o w o le n ie m : C o  za  szczęście , że za m ia st tego m ru k a , 
starego B o ch e im a  w ezw ałem  do S y b ill i  tę baoę.

S p a c e ru ją c  po z im n y m , w yb ie lo n ym  w ap n em  k o r y ta ­
rz u  sz p ita ln y m  i r o z m y ś la ją c , o o p e ra c ji żo n y , ir im o  w ob  
tłum aczy sobie, że je a n a k  n ie  m u si to b yć ta k  stra szn e , k ie ­
dy d o k to rk a  w ch o d ząc za  ch o rą  w te w yso k ie  d rz w i, ta k  się  
do niego u śm ie ch n ę ła  u s p a k a ja ją c o . A ta k a , ja k  ta kobieta  
n ie  będzie  się u śm ie ch a ć, g d yb y grozU o coś pow ażnego. C o ś  
dziw nego, ja k ie  d z ik ie  d o tych cza s m ia ł p rze k o n a n ie  o d o k ­
to rk ach . T a k  n ied aw n o  zresztą, ja k  S y b illa  m ia ła  iś ć  w łaśn ie  
do n ie j p o ra d z ić  się o g ardło , o d ra d z a ł, n azyw a jąc, to g łu­
potą. T e r a z  p rz y z n a ć  m u si, że te dr. F is z e r  rob> d o sk u n a ie  
w rażen ie, ta k ie  w zb u d za  z a u fa n ie , ta k a ro zu m n a  i tek  
w szystko u jm u je  n a tu ra ln ie , P ra w ie  ja k  m ę zczyzn a. A  je d ­
n a k  in a c z e j... T e r a z  ro zu m ie , że d la  ta k ie j ja k  jego żo na k o ­
biety, ta a o K lo rk a  m oże b yć tak o p atrzn o ścio w ą.

\,D. z. n .)
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D u ś $u> Alojzego Gonz 
Jutro św  Paulina B V).

F a ł s z y w y ,  w s t y d  c z y  o s z u s t w u !
„ Ł  r z e s h a "  e d e z w a  i y d ó w

O statn io  w śród żydów  i nieży- 
dów kolportow ana jest u lotka, za ­
ty tu łow an a  „Do żyd ostw a  po lsk ie­
go" w kiórc-j na w stęp ie  czytam y:

„Prastare miasto Brześć n.B. było 
widownią okrutnycn ekscesów anty­
żydowskich. Brutalnie zniszczono lwią 
część mienia żydowskiego, nie u sia­
ni v.'ano świątyń żydowskich, nie o- 
szczędzono nawet schroniska dla sie­
rot”.

„Nie skapitulował jednak duch sta­
rodawnej Gminy przed bi u ialnym ter­
rorem i aktami z.ńszczenia. Nazajutrz

pc rozwolnię żydostwo brzeskie poć 
jfto akcję samopomocy”.

W dalszym  ciągu  ulotka w zyw a  
do sk ład an ia  o f ia r  na poszkodo­
w anych  żydów brzesk ich .

N ie  dziw i n as w ca le , że żydzi 
rebią krzyk i z b ie ia ją  p ien iąd ze  
dla  sieb ie , a le  za sta n a w ia  n as co  
innego. M ianow icie  pod ulotką  
m iędzy innym i pod p isane są  n a ­
stęp u jące  o rg a n iza c je :

C entrala Związku K upców , C en­
tra la  D eta liczn ych  i D roonych

TEkTR WIELKI: niecTytmy 
. TEATR NARODOWY: „powrót
Prrełęcklego44

IE a TR POLSKI: Dziś „Cezar i
człowiek™ a . Nowaczyńskiegc.

-E A i R Ma ŁY: „f-rcud« teoria 
•nów-* Cwojdzińskiego.

TEATR LETNi; O  goaz. 8 „Król 
•  lótzęgów**.
‘ TŁa TR Nu WY: Dz f komea.a „WOl 
aa _ob: i a ’ Sala ero.

T tA TR  KAMERALNY: „Mecenas 
Bolbec i jego  mąz“.

TŁa TR MALICKidj: Dziś „MaU 
Wtty , wielka polityka'.

TEATR 8.15 (Smadeckicn 5 ):  Ope- 
“*uca Abrahama „Wiktona i jej bn- 
**r" * L  Halama WŁ Walterem i in.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM u  
TY’CZNE (N ow i świar 19) Do dn. 
27 bm. „Wujaszek Wania".

b l a s z k i  w a c z z a w s k iK
.WIER* Z 

P A T E T Y C Z N Y
Z arządow i M iejsk iem u  

p ośw ięcam  
0 . piękne kw ia ty ,  Lratki i róże,  
Na co wain. przysz ło  w  upalne

a n i?
O. piękne kwiaty pokryte

kurzem
ZOM'a to wina  —  bo Z 03I  

wciąż śpi 
NO.

K i e p u r a  w y s t ą p i
p r r e a  k r ó l e m  R u m u ń s k i m ?

W  zw iązku  z oczek iw an ą  w izy tą  
króla  K aro la  II w  W arszaw ie , 
w arszaw sk i im presario  pox’ozu- 
m iał s ię  lis to w n ie  e Jan em  K ie­
purą, p rzeoyw ającym  o b ecn ie  w 
B erlin ie , proponując mu zorgan i- 
zowanife k on certu  w  s to licy  w  o- 
starn im  ty g o d n iu  m  czerw ca. t. j. 
Podcza* pobytu  m on arch y  rum uń­
sk iego .

S t r a f k  c h ł o p s k i
w  o b r o n i e  d r z e w o s t a n u

N a teren ie  M ałopolsk i zaczyn a­
ją  w yb u ch ać  dość n iezw yk łe  
stra jk i ch łop sk ie  przy w yw ozie  
drzew a, k tóre m otyw ow an e są  
drożyzną drzew a b udulcow ego, z 
pow oda m asow ego  eksportu . 
Strajk  tak i trw a  od d łu ższego  
czasu  w e  w si K orn iatk ow a, pow. 
łań cu ck iego .

M iejscow i ch łop i s iłą  przeszko  
u z ili tran sp ortow i drzew a n a  sta  
cję  k o lejow ą. W zw iązku z tym  
aresztow an o  poa zarzutem  akcji 
terrorystyczn ej p rezesa  m ie jsc o ­
w ego  koła ludow ców  Jerzego  itu -  
parę, oraz Jozefa  S ta f ie ja  i Jan a  
B osaka.

Kupców w P olsce, T ow arzystw o  
W ła śc ic ie li N ieru ch om ośc i w  W ar  
szaw ie, S tow arzyszen ie  A dw oka­
tów , S tow arzyszen ie  In żyn ierów  
w W arszaw ie, Z rzeszen ie  L ekarzy  
Rzpl. P o isk ie j i t, d.

N azw y tych  organ izacy j n ie  
m ów ią w yraźn ie , że  chodzi tu o 
żydów. F a łszyw y  w styd , czy n ie ­
potrzebne skrom ności?  N ie  w styd ź  
cie s ię . G odnie n ośc ie  sw ą  n aro­
dow ość. Czyż n ie  p ięk n iej brzm ia­
łoby: C entrala  Ż ydow skiego
Związku K upców , albo S to w a rzy ­
szen ie  Ż ydow skich  A dw okatów , 
czy też  zrzeszen ie  żydów  lek arzy  
w P o lsce  i t. p. N ik t by w as o 
fa łszy w y  w styd  n ie  posąd za ł i n ikt 
n ie  m ia łb y  w ą tp liw o śc i. ' 

N ajgorsze , że odezw a żydow ska  
rozsy łan a  je s t  tak że  do w ie lu  p ism  
czysto p o lsk ich , k tóre  z ODurze- 
nieir. n as o tym  in form u ją . Czyż­
by ta  m askarada była ob liczona  
na ich  n ieśw iad om ość?

U l g i  k o t e f ó w e
w  g r u p a c h  o d  5 o s ó d

Koleje Państwowe wprowadziły na 
stępujące ulgi przejazdowa na sezon 
letni:

1) weekendowe z Warszawy do 37 
stacyj podwarszawskich, posiadają­
cych w pobliżu zaiesione tereny. U l­
ga wynosi 33 proc., przy przejeździe 
w medzieię i św ięta za biletami po­
wrotnymi. Ulga ta  dostępna jest dla 
wszystkich bez żadnych zaświadczeń 
Wyjazd i powiót w  ciągu jednego 
dnia.

2) turystyczne dla członków T ow  
Turystycznych oo 149 miejscowości 
o znaczeniu turystycznym. Ulga w y­
niesie 33 proc., i stosowara jest przy 
przejazdach zbio.owych w grupach 
cd 5 osób, oraz prz” wyjazdach in ­
dywidualnych za biletami 1000 i 2 500 
kilometrowymi. Dozwolone są przer­
wy w podróży przy powroci" z u- 
zd-owisk krajowych i letnisk naarror 
skich za biletami ulgowymi

Starz piosenka
U b e z p i e c z a n i a  clrce z m n i e j s z y ć

Ilość lekarzy ^omowy^h

B a n d y ta  KcsińsKi
skazany powtórnie na śmierć

W wyniku rozprawy prreciwko 
zaooirotr z uk Hrubieszowskiej S*d 
Ape".cyjny zatwierdził wyrok Sądu 
Okręgowego na Kosińskiego skazane

go w I inst. ua karę śmierci na \Vąs.a 
kowskiego skazanego .ia Beztermi­
nowe więzieni*, zmniejszył zzi ka 
rę Malinowskiej i Rajsblidowi do 6 
miesięcy więzienia. ,

l i o z a  F u c h s  i  L a c h m a n
F a b r y k a n c i  „ p o l s k l c n "  t o w a r ó w

Z arząd U b ezp iecza in i S p o łecz­
nej w  W arszaw ie  m a zam iar zre­
dukow ać 60 proc. lekarzy dom o­
w ych  w  sto licy , a na ich  m ie jsce  
zaan gażow ać lekarzy z p row in cji.

P o su n ięc ie  to  tłu m aczą  w ład ze  
U b ezp iecza in i tym , że lekarze do­
m ow i są  ob ecn ie  p raw ie  w szy scy  
sp e c ja lis ta m i. U b ezp iecza lm a  zaś  
ch ce, aby lekarz dom ow y m ógł

przyjm ow ać i leczyc  p acjen tów  
chorych  na  w szy stk ie  choroby.

W iadom ość ta  w y w o ła ła  o- 
grom ne poru szen ie  w s fera ch  le ­
k arsk ich . P od k reśla  s ię , że  gd yb y  
p rojek tow ane zarząd zen ie w esz ło  
w  życie , w ów czas u b ezp :eczen? 
b yli by w duże; m ierze pozDaw is -  
ni pom ocy lek arzy-specjaL stów -

W M i l a n ó w k u  po s t a r e m u
T o u ia r z y s iw a  w z a je m n e j adoracji

T r z y m a  w s z y s t k o  w  s w o i c h  r ę k a c h

N a iereiue Warszawy działa spryt- 
nr żydek niejaki LaCh.aan przedsta 
f  iciel , kosowskich" kilimów pjcno- 
dzących z fabryki także żyd Fuch 
sa. źyd ten zatrudnia agentów tylko 
Polaków, którzy chodzą yo domacn 
zachwalając sw f kilimy, jako pocho­
dzące z wytwórni chrześcijańskiej. 
Potem, po podpisał u umowy kun 
na przj chodzi zwykle po inkaso asm 
Lachman i wtedy dopiero klKnci Po­
lacy orientują się od kogo kupili ki­
limy.

Wypadek taki zdarzył się ostatnio 
u jediiego ł Czytelników naszych, za­
mieszkałego przj ul Marszałkow­
skie] w  Warnzawie Czytelń'11; - na z, 
gdy poznał, że kilimy _>ą pochodze­
nia żydowskiego odmówił zapł»*cuia 
raty i kilimy w nieuczciwy sposób je ­
mu zachwalone kazał Lachmanowi 
zabrać.

się wszelkimi drogami trafić do Poia- 
kow. Oczywiście apueoWki w  i stylu 
ltozy Fuch? me wiele pomogą.

Żydzi —  wobec bojkotu *ch handlu 
przez .poleczeństwo polskie starają

Proces 41 komunistów
z a k o ń c z o n y  s u r o w y m i  

w y r o k a m i
D U B N O , 37. 6. Sąd. O kręgowy 

rów ień sk i na se s j i w yjazdow ej w  
D ubnie o g ło s ił w yrok  w sp raw ie  
41 k om unistów  osk arżon ych  o 
k n ow an ia  przeci-u ko P a ń stw u  
oraz p rzy n a leżn o ść  do K . P . Z. U.
D w óch  osk arżon ych  sąd sk aza ł na  
10 la t  w ięz ien ia , jed n ego  na  8, 
dw óch po 7 lat, trzech  po 6 la t, 
d zies ięc iu  po 5 la t, jed en a stu  po 
3 la ta , jed n ego  na  u m ieszczen ie  
w dom u popraw y, p ozosta łych  
zas u w o ln ił od w in y  i kary. 
W śród skazanych  je s t  10 kobiet, 
oraz 2 żydów .

Jakieś czynniki miarodajne a nie- 
zori en towar, w stosunkach poza- 
warszawskich w ydtiy  swego czasu 
rozporządzenie na mocy której o ko­
mendant powiatowy „Strzec?" w 
Grodzisku, AleLsiejew, est jednocze­
śnie komendantem przysposobienia 
wojskowego na tym  teren’?

Gdyby nazwać to posunięciem nie­
fortunnym — -termin za łagodny. 
Por.i.nąw szy bowiem samą osobę owe 
go komendanta — od tej chwili za­
czął się upadek przj sposomema woj­
skowego. Oczywiście jak zawsze w 
podobnych wypadkach nie można do­
ciec czy „Strzelcowi;', zmniejszono 
budżet, czy też budżet ter juf w 
wewnętrznych ramach nie jest wyko 
dywany nałożycie, dość, ża przyspo­
sobienie wojskowe na ł ym terenie 
nic nie robi.

Nic nie robi. bo jeśli porownac to, 
co mogłoby robić, z t stanem faktycz­
nym to porównania wypada gorzej 
niż źle.

W Grodzisku i Milanówku wszelka 
„sana ja“ działa w ścisłym porozu­

mieniu ze sobą, - zgodnie radośnie i 
państwowe - twórczo. Dekompozycj’ 
na razie nie ma. Tyci. i-amycł ludzi 
widzi się w  związku rezerwistów, 
tych samych w „Strzelcu11, ci sami 
zapewne nalezeu do B B. W. R. 
Ryło to zapewne bardzo pocieszające 
dla „sanacji" robić takie obliczenie w 
„Strzelcu” 25, w B. B. W. R. —  25. 
w związku rezerwistów —  25, a  więc 
raz.em siły „sanacji" ,ia tym tera­
nie liczą 75 ludzi. W rzeczywistości 
było ich tylko 25.„

Ostatnio poaczes procesji w okta­
wę Bożego Ciała w M.lanówku wyda­
rzył się wielce charakterystyczny in­
cydent Poszczególne ołtarze dla pro­
cesji w ystawiały miejscowe organi­
zacje każda od siebie. Związek rezer­

wistów na ołtarzu przez siebie w y­
stawionym wypisał gooło „Honor i 
Ojczyzna", zapon: inają< o Bogu su ­
mo tak uroczystego świętu. Rzecz 
prosta że , siądź nie mogr za+rzy • 
mać procesji przed ołtarzem. Ko­
ściół ceni honor, każe kochac Ojczy­
znę, ale Boga stawna na p-erwszym  
miejscu, o czym rezerwiści zapomnie­
li «

Gdy się tak zestawi, bezczynność 
organizacji wojskowycn, zatarg’ z 
miejscowymi władzam1’ kościelnym, i 
—  wzmagająca się robota Komunisty 
czm w  tych miejscowość1’ach, to  je­
dno tylko nie chce się w  głowie p o ­
mieścić. a mianowicie fakt, ż< w szy­
stko dzieje się w tak n;ewlelkiej od­
ległości od 5Varszavy.

■' J/.y -/J/i. A.'/?,___

R o z w a l  z w f c z k u  P o l s k i e g o
P o w s t a ł ą  n o w e  k o t a

raes zw ią zk u  p o lsk ie g o  zysk u ­
je coraz szersze  koła. zw o len n i­
ków  Dziś od były  s ię  zebran ia  za ­
ło ży c ie lsk ie  dw óch  n o v y c h  kół: 
w W arszaw ie  k o ła  P o w iś le  i w 
R aw ie M azow ieck iej

Do Zarządu k o ła .. P o w iś le  w 
W arszaw ie w ybran i zo sta li pp. 
B orow ski W ł., N ow ask i S tan ., D u- 
n ajsk i Kaz., C hojnow ski W aci.,

Wł od ko w a L udw ika, Zajku A iit .| szi 
2ela«n y  Joz.

Do Zarządu koła w  R aw ie Ma­
zow ieck iej w esz li p. G rucnała  
H enr., S tefan iak  S tan ., Keczulfckż 
St., G anczarek W., D aw id ow icz  
Wł-, Szputow ski i M akarów .cz.

N ow ym  placów kom  w alk i o 
W ielką P o lsk ę dla Polaków  życzy  
m y pow odzenia

*62 ME

A  W Y T W d R R IA  BIELlZhY
5. OLSZEWSKI Koszykowa 48,
polec* bieliznę: damską, męską,
dziecinna pościelową, piżamy, biu* 
aro—i«zo i  pasy brzuszne I im  ist­
nieje cd 19j2 r. 1(> proc rabatu dla 
■kaziciela nir ogłoszenia. Sprzeda, 

detaliczna i hurtowa.

( .  J. BORUCKI KOWSŁAA79
PŁASZCZE, TELERYNY inip :grc 
wane. Artykuł® plażowe. PASY ela­
styczne POŃCZOCHY lecznicze Oba­
wie letme, teniaowe, pokojowe, gim­
nastyczne.

W Y P R Z E D A Ż
i cia obrazów, współczesnych malarzy 

'Clskich, Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy I artysty­
czna oprawa obrazów1. Zygmunt En- 
glcr S v  ctokrzyska 36

M E B L E

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Dmtarcza na prowincję kazdi ę 
k „on harbaty, kakao, ga l urk  

'ótne. Mieszank' kaws na czawną _ 
białą. „Kawa — Afryka" Antom Za- 
darnowaki, Warszawa, ż.ielna 4. tel. 
3-58-53. Cenv konkurencrjnt

M A T E R I A Ł Y  ANGIELSKIL
„SPORTEK" tanio poleca C KKAW- 
OZYŃSKI. HOŻA 23 (sklep).

Pracownia ubiorow męskich Bracia 
Giowanoli. Złota 4. lei. 

Przyjmuie wazelkie zamów .enia, rier- 
rszorzędny krój Punkrualtie wykoń­

czenie okazicielowi nimejszego ogło­
szenia lO proc, rabatu.

AA.) O K A Z J A - M E B L I
Bhrma chrzeoCijansu , I I !l$ŻKOYł 
SKI Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy Świat 39. — Pierwsze żródlo'
  Własna wytwórnia! — pokoje
komplety od 800 do 1500 zł. ijabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoju — uuiweraalm — kombino 
v»ani Pojedyncze sztuki. — Dogod­
ne rozpłaty — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz" Nowy św iat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

A R T Y X U Ł Y  S P O R T O W E

C f l l f lP T Y  tcnitowe 6przety, ubio- 
Pkfi |\ !  U I I ry do w-izystkieh spoi 
tów, parasole i meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI, lasna 12 na­
przeciw Filliarmo.iii.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
'Detektor dający silny odbiOt na 
snik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komplt- z gtośniKiem bez an- 
leny zl, 45. — Życzącym s< hemat b’ • 
douy z opisem -.35 Iprzek. p»czt, . 
denonstru>e w godz JS — 20. Zakłady 
Radiotechniczna „DLZFT" Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74

llżyw an e części samorhedowe mot.'1- 
u  ry i  akcesoria

Skierniewicka 36

elektryczne 
iróifazowe. o- 

'ir.iosm^iowe ra tualą "racę dla fab­
ryk, cukierni kir sal nubiirznych i td. 
Wytwórnia S. Naslońsk: Zio*a 56a 
t\. 6AJ-5C

KAMIOTY ariykuiy harcerskie, 
płaszcze, wiatrówki 

impmgnowane, rakie‘y tenisowe, p. oi 
pclecr Starzyński. Firma Sp ort i Gim- 
nast \ a .  Hoża 29 (róg Marszalkow-

h a u k a  i w y c h o w a n i e

modelowania szycia, w yu ­
czają gruntownie Kursy

LUBELSKIE
'400 ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH 

WYJEŹDŹ \  DO I OTWr 
(w j Delegaci Łotewskiej Izby Rol­

niczej weszli ostatnio w porozumie­
nie z władzami aflirdnistracyjnymi, 
celem przeprowadzeń'a rekrutacji ro 
botniaów sezonowych rolnych na 
terenie powiatu tomaszowskiego na 
wyjazd do Łotwy. W związku z tym  
zgłosiło się na listę kandyua.js 100 
robotników. Wyjada oni do Łotwy 
już w najbliższym czasie.

UCZĘ* RATUJE SWEGO 
PROFESOKA 

(w ) Podczas kąpieli na rzece, w 
pobliżu pływalni uczniowskiej dostał 
się w pewnym momencie na głęboką 
wodę prof. gimn w Hrubieszów i i, 
Władysław Janik i począł tonąć. Na 
pomoc pośpie.zył natychm iast uczeń 
8 klasy, S. Konopka, kióry, tonące­
go wydostał z wod'-.

JESZCZE JEDEN POŻ VR 
(w) We wsi Podo’6zynka- -Ordyna 

:ka (pow. biłgorajski) wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia sie z ogniem  
wybuchł pożar, w którym sjrłonęły 
G2 domy mieszkalne i gospodarcze 
araz z inwentarzem martwym i czę- 
ściowo —  żywym. Straty wynoszą 
około 00.000 zł. Szereg rodzin zna­
lazło się bez dachu nad głową i bez 
śrooków do życia.
ECHA NADUŻYĆ W BROWARZE 

„Y ETTER"
(w) W lubelskim Sądzie Okręgo­

wym odbyła się sprawa prze 'wko b.

telegraficzne, telegramy i rozmowy j 
telcioniczne z rozmównicy Ol.ienko 
znajduje s <• w  sieni prowaozącej do 
l  izędu telefoniczno - lele^raficznego. 
Okienko w drzwiach urzędu poczto­
wego od strony ulicy Sukienniczej, 
zortulo zlikwidowane 

POŚREDNICTWO i-RACY PRZY 
KAT IOW OCHRONY KOBIET 

(c) Dowiadujemy się, że Urząd 
Wojewódzki w  Poznaniu udzieli) ze­
zwolenia Katolickiemu Tow Ochiony 
Kobiet (Misji Dworcowej) w Ostro- 
u ie na pośrednictwo pracy dia swych 
członków i osób postronnych.

Osiatnio Ochrona Kobiet otworzyła 
przy ul. Wrocławskiej, 28 schronisko, 
a wkrótce obok schroniska zostanie 
otwarte Biuro Pośrednictwa Pracy, 
kiorc zabiegać będzie o wyrob'eme 
posad dziewczętom

r a d o m s k
ŚMKERĆ 3 Ch KOBIET 

W PŁOMIENIACH

„----  „ p , j w; m uuoyia się spiawa j r w m .'1 u.
Ireny Piętko, Nowogrodzka . - rrokurentowi kierownil-owi browam
sując dla O y te lr  jczf ° 1 U l)  " Vettei’“, Janowi Woźnickiemu oskar
ue ulgi. Zapisy codziennie. żonemu o świadomi działanie na
U J T C D I 1. 4 Y  K U C O W I  A H E  sfcltodę firm y w 'atacłi 1929 — 1935 
M A T E R IA Ł Y  P U  1T M!pdzy innymi zarzuca sir oakar-

v  j Pu- i źonemu wyrób piw a nie nądaiące-
® *__ cza cia A eiirTurlu1/ łflncilt/'-

okresy w zakresie wszystkich klas i 
przedmiotów nauki. Dzieci, które w 
tej szkole odbędą pełny kurr roczny, 
otrzymają normalne świadectwa na­
uki.

KURS PILOTAŻU 
W szkole lotniczej LOPP-i * 

Aleksandr w icach  koło Bii lska odby- 
lło  się uroczyste zakończeniu ’ pierw­
szego w t*-rr. roku kursu piŁtażu m 1 
torowego. Kurs ukończyło 15 ur rest- 
nikow kursu z wynikiem pomyślnym. 
W najbliższym czasie wstąpią on’ 
do służby lotniczej w woj :ku.

Z JA D Y  WOJEWÓDZKIEJ 
Na ostatnim posiedzeniu Śląska 

Rada Wojewódzka uchwaliła projekt 
ustawy o upoważnieniach Rady w 
zakresie zarządu udziałami I mająt­
kami ruchomymi Skarbu Śląskiego. 
Odnośny projekt ustawy zostanie 
przedłożony Sejmowi Śląskiemu.

ROZWÓJ ZV,. PRAi OWMKóYi 
UMYSŁOWYCH 

Polski Związek Pracowników Emy
is). We wsi Chahie!ice, pow. radom , . Biu; owvch ; Handlowych z

.szcza„skieRo w zalnidowjiuu ^t et ana1 -  ' K 5 ch nabyt nn 
wójcika powstał pożar, który strawił ”

ZLOT

obchodem

W EN TY L A T O R Y

Wanny stalowe em al-w an e „Olkusz* 
Posadzka oębowa , ter.akotowa. C a
Ju i?  Opale P łyty PodDgowe , inne
artykuTy "gumowe” „Wolbrom” Kafle 

e T m ajolik oy  Frycu dachów 
capą i ruberoidem i t. d. K .^m Dnsk

F 0 D R Ó Ż L J  S A M 0 L U T O 1

zwykłe i majoiikorye.
- — i t. „

Warszawa, uL Królewska 29 a feL  
335-06.
P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

Materiały budowlane- “ ' g0 się do użytku, sprzedaż zepsute-
staki. Gips. Cegła Tct#»cr“ fałszowanie ksiąg akcyzo-
Cement. 3til_zbrojem ^ an’jt ’u /<t , wyri. i t. u Po graeprerwadłeniu prz-

wodu sądowego, V. oznicki został 
skazany na 3 miesięcy więzienia z za 
w iszen iem  na 5 lat.

Wniesione przez firmę „V etter‘, 
powództwo cywilne zostało uwzględ­
nione.
OSTRÓW

NOWF. UDOGODNIENIA 
NA POCZCIE 

(c) Urząd pocztowy zawiadamia, 
że w  porze nocnej od godziny M do 
8 przyjmuje oprócz p/zesylek poleco­
nych okże paczk. i iiln< pośpieszne i 
żywnościowe, tudzież listy wartościo­

wi
3 konanie rysunków technicznych 
na zamówienie lub w  p luI? e 

przyjmuje kończący mudm azrden-ik. 
U ladomość w adm. „ABC Aleje 
Jeroz. ja  p. f0 dla jK KóEt ^

3 zabudowania gospodarskie, wartoś- wUsrmść _w wszysakte
ci Miku tysięcy złotych. I * & * »  W * * *  Z t T  r , l

W czasie akcji ratunkowej matka agendy Związku. , „skich. 
poszkodowaiiego Wójcika 53-letnia y ze s J (
Maria, chcąc ratować pozostałą w ZJAZD śTfEY* A( ZY I ZL
mieszkaniu swa 7-ietnią \, nuczkę, rzu I SOKOŁOM
cila się do płonącego budynku. Oby- Łącznie z uroczystym
dwie uległy bardzo ciężkim poparzę- 15-ietniej rocznicy wkroc; ma wojs 
nioni j dziewczynka po przewiezieniu Polsaicn na Górny Śląsk odbędz 
do szpitala zmaHa, zaś staruszka się w oniu 20 bm, w Piek -acn zjaz 
w alety ze śmiercią. .śpiewaków okręgu piekarskiego.

Ten wypadek mini miejsce we w si; W tym samym d,..u urz |<lza n  
Wola Jankowska, gdzie w czasie po- nież w Piekarach Śląskie” tr 
żaru poniosła śmierć w piomieniach Sokola swój zlot M godzin?’h Pf ^  _ 
7ii etnia Antonina Bolkowska. I południowych Sokoli biori u o m
PIELGR7YMKA NAUCZYCIELSKA wszystkk-J- ur tej tośc ach i 

NA JASNĄ GORE l Kopcu ,.Wyzwoto»ia“, zas vęp
(s) Jak się dowiadujemy Diectzjal- niu odtiedą się pokazy hwęNpn gi

we 
i u* 
olud-

ny Komitet pielgrzymki nauczyciel 
skiej na Jasną Góre upoważnił” dy­
rektora Szkoły Handlowei w  Radom­
sku p. Stanisława Siemieńskiego, do 
przyjmowania zgłoszeń na te wy­
ciel zkę. Po informacje w  tej sprau ie 
należy zwracać się do dyrekcji Soko­
ły Handlowtj w Radomsku ul. Rey­
monta 26-
ŚLĄSK

SZKOŁA NA 31JCZU 
lJi'zv Harcerskiej Szaelc Instruk­

torskiej na Buczu koło Skoczoy a zo­
stała otwarta szkoła powszechna z 
internatem dla dzieci wszystkich
kias, które przyjmuje dzieci przezIw o c  11' ' •  y-1 I I I  L. I *  I- " H I ,  * — I «  a* « _f . .  ę Z

.  ĄS ROdłjjjy. 7 R tiSłaiX  M ?

nastycznych vz lesic na Józetce
Vi  U *  ■ t K v ł  r A P i
TRAGICZNA JAZDA NA G^ F‘n 

Mieszkanie esi Z J .se  
kowelskiego A kse-i Zubzicki 
dostać się uo Kowia na gapę, i  - 
ważjwirrzy zbliżającego sie wnduMo- 
ra. wyskoczył z pędzącego poc ągu 
tak nieszczęśliwie, ż? kola -F“
obcięły mu obie nogi, Y ;ku k 
pływa kiw i Zubziciti e rna’’' ' ,„ .

ZBIEG SAM POW ROI A - 
Jeder ze zbieg ,w, którzy niedaw­

no w liczbie J4-ta uciekli z e 
nia dabieńskiego, niejak Jen rwać* 
zgłosił się c.o wła;lz

-wobaa..ce\gp,
Gro-

BEZCZELNOść ŻYDiiM'
Na dzień 13 czerwcs br. w którym 1 

co roku odbywa się odpust św. A n­
toniego w Łucku, koipor>.er r-asy, 
Katolicko - Narodowej p. BronisD,’ - 
Łepko, otrzymał większa ilość ga­
zet, chcąc wynająć doreżky aby aa- 
wieźć pączki do miaSLS,, z brakt do, 
rozetc chrześcijańskich, zy ro c i aiR 
do dorożkarzy żydów siojących na 
dworcu Ci R dnak zmówiwszy sie 
między sobą nie chcieli Wleźć za żad­
ne pieniądze, wiedząc że kolpo^ero- 
w> ;est pilno, i że nie ma dorocki
chrześcijańskiej. Dopiero p. Łepk? 

poszeoł kilometr drogi do miasta < 
z braku chrześcijanina — wynaj? 
żydka, a g<-y przyjechał na st. k<- . 
to i ten chciał odmo wić się z a nam. 
wą towarzyszy. Tak więc -  f nazA  
nym opóźnieniem paczki gazetowe 
były na miejscu.

ODZNACźEMA  
W związku z 20 leciem powstania 

Arm.i Polskiej we Francji zostali 
odznaczeni srebrnym Krzyżem Za- 
c-jugi mieszkańcy miasta Równego 
tawnik zarządu miejskiego p. HeliKS 
Kcdz.orek i p Jan , uwrada

7 \BITA PRZEZ KROM C •
We wsi Kukły gm Maniewmze po­

wiatu kowelskieto została _ *ab a 
y.*ez Krowę mieszkanka tejże wsi 
Jaroszukowa Episynia.

GROŹN Y PO/AR  
w e ws Stawek powiatu kowelakw- 

co wybuch! w  nocy : nnustskrw j
zyi-iyny pożar, w iabudowamach

lio tr a  Gsie.iUKa. Wszelkie proby u- 
gaszenid pożaru ’f e  odniosły Skutku- 
Cały dorob“k wieśniaka spłonął. 

ZMIANY’ PERSON YLNE 
W Wołyńskiej Izbie Rolniczej ustą- 

nił ze stanowiska dyrektor., p m 
Wacław PytKOWski, oraz ze stanowi­
ska inspektora organizacji zbylu p. 
in: Janusz Pi-zczakowski. N a sta-
nowisko Dyrektora Izb;’ zoetat po- 
v,- lany p. mgr. Ignacy Dziac.nsz do 
tych-zasowy kierownik Wyaziaiu Łko 
nomicznego Jzby.

ŻYWIEC , .
M'l*dze administracyjne w aały 

ostatnio mieszkańcom terenów, które 
w przyszłości zostan» zalane nrzez 
pov tające jezioro w Porąbce polece­
nia opuszczenia terenów oo dn. I i  
bm. Obecnie zapora wodna w  Porąb­
ce jest całkowicie dostosowana do 
swych funkcji pox strzj-mywania, 
mas w ód, spłyv ‘ających p ó.statnkhf*
te w a g Ł J U Ł p y  g m u S E i  j  SfhrW
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I-o porażce w  senacie

B h H  g r o z i  d y m i s j ą
K r ^ 2 s ^ s  ( r o n 3 ! y t M c v ^ n v  w e  F r a n c i !

PAR YŻ, l-J. 6. D z isie jsze  popo­
łu d n iow e obrady sen a tu  rozpo­
czę ły  s ię  w n iezw y k le  c iężk iej a t­
m osferze  k ryzysu  p o lityczn ego  i 
w yraźn ego  k on flik tu  między sen a ­
tem  4 rządem .

Oferta K o m u n i s t ó w

A tm o sfera  n ap ięc ia  p o lity c z n e ­
go w yraźn ie  u w id a czn ia ła  s ię  w  
ca łe j dzis iejszej p ra sie  fra n cu s­
k iej. Na i w ięk szą  u w a g ę  zw raca ł 
a rtyk u ł k om u n istyczn ego  sen a to ­
ra C aehin , który kończy  s ię  o fe r ­
tą, pod ad resem  rządu, o św ia d ­
cza iąc m ianow icie , iż  p a rtia  komu  
n istyu zn a  n a d a l sk łon n a  je s t  w  
obecnym  rozw uju w ydarzeń, przy­
ją ć  n a  s ieb ie  w szy stk ie  k on sek ­
w en cje  p o lity czn e  i  w z ią ć  udział 
w  rządzie.

T a druga  ju ż  z k o le i w  c iągu  
kilku dn: o fer ta  k om u n istyczn a  
pod adresem  prem iera B lum a co 
do w z ięc ia  u d zia łu  %w  rządzie n ie  
sp otk a ła , jak d o tych czas w in ­
n ych  u gru p ow an iach  fron tu  lu d o ­
w ego  ok reślon ego  p rzy jęcia . P ra ­
sa  radykalna, jak  i prasa  socja li­
sty czn a  zach ow u ją  c a lu o w itt  m il­
czen ie .

Senai w GDronie 
demokracji

D yskunja w  sen a c ie  nad spra  
w ą p e łn om ocn ictw  rozpoczęła  s ię  
o god zin ie  4 -ej po połu dn iu . S^ra  
wwzdawca k om isji p. G ardey p rze­
m aw iał w  zdecyd ow any sposób  
p rzeciw  p rojek tow i u sta w y  o pra 
cow an em u przez rzad. S tiia to r  
G ardey p od k reślił k ategoryczn ie , 
i e  tenat n ie  m oże s ię  zgod zić  na  
rezy g n a cję  ze  sw ych  kom petencyj 
w  sp raw ie  u ch w a la n ia  podatków , 
alb ow iem  je s t  to  p od staw ow a  p re­
roga tyw a  u stro ju  demokral yczno- 
p a r la m en ta m eg o . S praw ozdaw ca  
ośw iad czy ł, że  Kom isja gotow a  
je s t  dać c u d o w i w sze lk ie  środki, 
jak ie  ; -zebne b yłyby  do z w a l­
czan ia  adużyć p odatkow ycn  i
sp ek u lacji, a le  u w aża , i e  w sz e l­
k ie za .-ząazen ia  m ające  n a  ce lu  
u zd row ien ie  f in a n só w  p ań stw a , 
w inny być za ła tw ia n e  w n orm al­
nej drodze u staw od aw czej.

P o  p rzem ów ien iach  min. skarbu  
V rn-ent A u n o la  i  p rem iera  B lu  
m a zab ra ł g ło s  sen a tor  C aillauz- 
W ystąp ił on  z pó łgod zin n ym  iro ­
n icznym  a stanow czym  przem ó  
W leniem, w  którym  poddał kryty ­
ce  zasadn iczą  p o lityk ę f.nurtsow ą

tządu . Przctu ów ien ie p. CailLaus 
w ygłoszon e  z w ielk ą  sw -d ą , przy­
ję te  zo sta ło  w  sen a c ie  o w acy jn ie .

P u b l i k a  r& ^ tiu
W  g lo sow an iu  poddano n a j­

p ierw  p o j  ds-cyzję se r a tu  tekst 
u ch w alon y  praez Izbę i p rze  data 
w icn y  przez grupę sen a torów  w  
form ie popraw ki do w n iosk u  ko­
m isji fin a n so w ej. T ek st ten  zosta i 
odrzucony 210 g lo sam i p rze­
c iw  75.V

Izba przeciw senatowi
W  god zin ach  w ieczorn ych  u sta  

wa o  p e łn om ocn ictw ach  w róciła  
dc izb y  d ep utow anych . Izba d e­
p u tow an ych  p rzesia ia  sen a to w i 
sw ój p ierw o tn y  tek st uchw ały , 
który  ju ż  raz odbvł d ziś tę  drogę. 
N ow a uch w ala  izby zap ad ła  346  
g lj s a m i p rzeciw  248 c zy li n iem al 
iden tyczn ym  ja k  poprzedn ie s to ­
sunk iem .

A n i obrady kom isji, a n i też  po­
szczeg ó ln y ch  grup  n ie  -wyłoniły  
dutąd żad n ych  p rojek tów  kom prc 
m iso w ych . D eb ata  w  sam ej izb ie  
przybrała  n a tom iast ch arak ter

w yraźn ego  k on flik tu  m iędzy  p a ła ­
cem burbońskim  i luksem burg- 
skim .

Blum grczl dymisją
D ecy zja  zo sta ła  w ięc  odroczo­

n a  i zap ad n ie  praw dopodobnie w 
n ied z ie lę  w ieczorem  lu b  n aw et w  
p on ied zia łek  naa  ranem . S enat 
n ie  zgud ził s ię  na obradow anie  
w n ocy  z  Suboty n a  n ied z ie lę  i 
ma s ię  zeLrać dopiero w  n ied z ie lę  
o  goaz. 9.30 rano. P rem ier  B ium  
ze  sw ej stron y  p ostaw i) jako  ter ­
m in p rek lu zy jn y  p on ied z ia łek  ra ­
no, ośw iad czając , ż t  w p rzec iw ­
nym  razie  zrezygn u je  ze  sw ego  
stan ow isk a . ■"

Demonstracja 
frontu ludowego

F ron t lu d ow y zorgan izow a ł na  
ulicach  P aryża  dem on stracje prze  
ciw  sen a tow i. O kuło god zin y  20-tj  
przed red ak cją  „Parm  S o ir“ za ­
czę ły  s ię  grom ad zie  tłu m y, k ióre  
p o c ią g n ę ły  pod pałac luksem bu r­
sk i, g d z ie  d em onstrow ały  p rzeciw  
senatorom .

Z  w  ̂ e f e s k ie  s z t a n d a r y  n a . o t  o w e
P o p c c s ą  n a  r a n n i c h  B i l b a o

L u d n o ś ć  w i t a  e n t u z j a s t y c z n i e  z w y c i ę z c ó w
B FR L IN , 19.6. Z San Seba- 

sto a n  donoszą, iż  w szy stk ie  radio  
sta c je  p ow stań cze  w  H iszp an u  
opublikow ały  k om unikat o za jęciu  
B ilbao  przez w ojaka p ow stań cze  
c godz. 16.10. J e s t  to n iew ą tp liw ie  

'n a jw ięk szy  z d otych czasow ych  
1 su k cesów  Wujsk gen F ranco .

! RZYM, 19.6. A g en cja  S tefa n i 
donosi z B ilb ao : P ierw szy  pa­
trol p ow sta ń czy  w aroczył do m ia- 

1 s ta  o godz. 12.30 W  n iektórych  
d zie ln ica ch  b ron iły  s ię  jeszcze  
siabe ośrodki oporu.

B ask ow ie  przed ew ak u acją  w y­
sa d zili w  p ow ietrze wezysWkie m o­
sty  na rzece N erv ion . O dddziały  
p ow stań cze  w k roczy ły  do m iast?  
od strony gór San D om  ngo, S as  
R oąue i z przełęczy A *chanda. W 
c iągu  nocy około 1000 w ięźn iów  
p olityczych  porozum iało  s ię  z do­
w ódcam i dw óch  b ata lionów  m ili ­
cji b a sk ijsk ie j, k tórzy w czoraj o 
godz. 23 w yp u śc ili ich  z w ięz ie ­
nia, O sw obodzeni w ięźn iow ie  
w raz z dwom a bata lion am i m ili­
cji p om aszerow ali w  k ierunku  
sta n o w isk  pow stariczycn  na

WJ

3.5 miliona sn]uszn:kćy> ktmunizmu
z .  Z ,  Z .  I  Z w i ą z k i  k l a s o w e  

p o d  b a t t u ł * )  k o m u n i s t ó w

S anto D om in gc P rze jśc ie  tych  
dw óch b ata lion ów  na stron ę po­
w sta ń có w  udarem niło  p lan y  do­
w ód ztw a  b ask ijsk iego  staw ian ia  
oporu w  samym m ieśc ie .

W cjsk a  p ow stań cze  w kroczyły  
do E ilbao  z rozw in iętym i sztan d a­
ram i na  czele , en tu zja sty czn ie  wi 
tan e przez lu d n ość.

W ładze w ojskow e w  pogranie*' 
nych  m iejsco w o śc ia ch  h iszp *11' 
sk i cli R ekobia, F on tarao ia  i I*"111* 
na w ie ść  o zdobyciu  sto licy  Ba#* 
ków  k aza ły  u d erzyć w  dEWOły* 
N a w ieczór zap ow iedziano liczn*  
m a n ife s ta c je . W e w szystk ich  
m iejscow ośc iach  hiszpańskich , 
zn ajd u jących  s ię  pod w ład zą  gen- - 
F ran co , p an u je  w ie lk i entuzjazm -

K o n s z s c ł i f t  i y t k w s h i e
D o k o ł a  s p r a w y  p s z c z y ń s k i e j

Podajemy sprawozdanie według 
P. A.. T.

KRAKÓW 19. 6.
W 6-tym dniu rozprawy przeciw­

ko Doboszyński emu w dalszym cią­
gu zeznawali MUadkuwie odwodowi

ZW IĄZKI KLASOW E O P A N O ­
W A N E  PRZEZ KO M UNISTÓW  

Jako pierwszy zeznaje Józef Bą- 
kowski, sekretarz generalny „Pracy
kowski. Opowiada on, iż w roku

M A  U C H  O T
Janek! Jadę na wakacje! Z oparz 

tem? Nie. No to jpiesz do firmy K 
Pęcheiski — W elki wybór i tanio 
sprzedaje, nawet obniżył ceny ra ro­
boty amatorskie, od 8 *roszy zdbitka 
pamiętaj! Mazowiecka 2.

O STA TNIE W IA DOM OŚ CI SPORT O W

J ą t lr z p jo w s k a  m is t r z y n ią  L o n d y n u
W Bibotę zakończyły oię w I ondy 

nie mistrzostwa tenisowe stolicy W id
kiej Brytanii.

W finale gry pojedynczej pań Ję 
drzt -wska pokonała łatwo druga 
rakietę Anglii Kay Stammers 6:3, 
6 0.

W grze pojedynczej pSuów Ame­
rykanin Donald Budge wygrał zde­
cydowanie z pierwszą rakietą Anglii 
Austinem 6:1, 6:2.

Zdobycie mistrzostwa Londynu 
prze* Jędrzejowską skłoniło orKaniza 
torów turnieju w A.mbledonir do 
znilany partnera Jędrzejowskiej w 
grze podwójnej. Jak wiadomo, part­
nerem Jędrzejowskiej miał być Chiń­
czyk Kho Sin ■ Kie. W sobotę na­
stąpiła zmiana: Jędrzejowskiej przy­
dzielono partnera odpowiedniego do 
jej talentu, Amerykanina Maku.

M s tr ze s tw a  le k k o a tle ty c zn e
okręgu warszawskiego

W sobotę rozpoczęły się w W aisza- 
\i ie na stadionie Wojska Polskiego 
lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu 
warszawskiego pań i panów w kla­
sie A.

100 m. —  Łopuszyński fPolo,„a) 
11,4 sek. 400 m. prze; płotki —  Ko- 
strzewski ( AZS) .57,5. dOO -n. — Ma­
jewski (AZS) 2:3,6 st t. 5000 m. —

wzwyż —  Gjerutto (Warszawianka) 
174 cm. Sztafeta 4x100 m. — AZS w 
czasie 45,5 sek.

Konkurencie kobiece: 2oO m. Su­
chocka (AZo) 30 sek. 60 *n. — Wenc- 
lówna (SKRA) o.5 sek. Dysk —  Ba- 
łajówna (SKRA) 30 m. 46 cm. Skok 
w lal z miejsca —  Chełmicka (Polo­
nia) 224 cm. Sztafeta 4x i00  m. —

Duptrcki (AZS) 15:29,2 sek. Skok SKRA 59 sek.

Sensacja mistrzostw tenisowych Polski

Hebda zw yciężył Tłoczyńskiego
W sobotę odbyły się w Krakowi** 

na mistrzostwach "tenisowych Polski 
n ektóre półfinały.

Największą se lsacją sobotnią była 
porażka Tłoc'yńsk!ego -v spotkaniu z 
Heuuą 3:6, 1:6, 6:4, 6:3, 2:6.

W  półfinale pań Głowacka wyelimi

nowała Rudowską 2:6, 7:5, 6-4. W

frze podwójne; panów para Bra*ek— 
arłowski *vyel mmowa.a parę War­

miński —  Spychała 6:0. 5:7, 6 -8, 6:4, 
6:3. Wturnieju juniorów w pótn- 
nałach Strzelecki wygrał ; Olejniszy 
nem o:3, 6:4, a Tłoczj ński Ksawery z 
Schiffem 6:2, 6:1. 1 ;

i934 zgłesił się ao generalnego sekre­
tariatu „Pracy Polskiej” Adam Dobo­
szyński, obrazując sytuację wśród ro­
botników w Krakowie i* prosił o in­
strukcje, jak zorganizować robotni­
ków budowlanych* Na pytanie jedne­
go z obrońców, świadek zeznaje, ie  
nie jest tajemnicą, iż związki zawo­
dowe klasowe są opanowane przez 
komunistów, N a dalsze pytanie o  

stosunki panujące w Z. Z. Z., świa- 
aek odpow.adŁ, iż nie tylko Z. Z. Z , 
ale także inne związki są opanowa­
ne prze* komunistów

Z kolei zeznaje dr. Władysław  
Mech, prezes powiatowego Strnnnic- 
ctwa Narodowego w Nowym Targu. 
Na wstępie mówi on o atmosferze, 
jaka panowała w województwie kra 
krakowskim.

D W A  A N O N IM Y
Następnie zeznaje di. Otęskl z Gor­

lic Mów, że o w j prawie myślenickiej 
nic nie wie, i że w tej sprawie nic mu 
nie wiadomo. Następnie mówi, że mo­
że scharakteryzować stosunki w pow. 
gorlickim.

W -kresie prowadzenia agitacji an­
tyżydowskiej w  r. 1934, świadek o- 
trzymał anonimowy wyrok, by zaprze 
stal, gdyż inaczej zginie. Po pewnym 
czasie dostał ponowne ostrzeżenie, 
przy czym była tam groźba w stoSun 
ku do jego dzieci, istotnie dziecku Je­
go zostało trzykrotnie pobite, m in. 
raz w szkole.

NA  Ł U P  K O M UN Y
Po przerwie zeznaje p Anną Hal 

ier, siostra gen. Hallera, która stwier­
dza, że społeczeństwo było w apatii, 
to też z wielkim zadowoleniem dowie 
działa się o działalności Stronnictwa 
Narodowego, które poczęło zakładać 
koła. Opowiada ona, iż stos-mki w ów ­
czas znacznie s-'ę ooiepszyiy — wzro­
sło czytelnictwo. Po porozumieniu się 
z Doboszyńskim, który u niej był, za­
jęła się odcinkiem gospodarczym, pro 
pagując zakładanie kramów polskich. 
Z tegc powodu miała szereg trudnoś­
ci. Mówi dalej o rozwiązywaniu ze­
brań przez policję i  stwierdza, że wa­
lonki pracy dla narodowców były 
ciężkie.

Rozwiązanie Stronnictwa Narodo­
wego świadek nazywa oddań em 
Poiski na łup komuny,

„SW IĘ T O “ LU D O W E  
GZY K O M UNISTYCZNE?

Józtf Sobiecki, emeryt, opowiada, 
jakie mia' trudności te  strony władz 
przy założeniu kasy bezprocentowe­
go kredytu w Krakowie.

Józef Gawina z RyDnej twierdzi, 
ze organizowanie drużyn ochron­
nych było notrzebne dla obrony 
przed napadanitm bujówek innych 
stronnictw i że do rozwiązaniu Sfrori- 
nictwa Narodowego wzrosta agitacja 
komunistów i stosunki zmieniły się 
na gorsze. Na pytanie D ob rzyń ­
skiego zeznaje, ’ iż święto ludowe w  
1936 r. na wiosnę miało przemeg wy 
raźnie komunistyczny — śpiewano 
„Międzynarodówkę11 przy w zuiesó- 
nych w  górę kułakach.

Piotr Wyrobe z Liszek należy do 
Stronnictwa Ludowego. Zeznaje on, 
że choć naltży do innego stronnic­
twa, działalność Doboszyńsk-ego 
przed wyprawą na Myślenice bardzo 
mu się podobała.

N IE  AGITOWAĆ  
LECZ WYCHOWYWAĆ

Ostatni zeznawał Antoni Grębosz, 
aplikant adwokacki z Krakowa. Opi­
suje on w  długim wywodzie działal­
ność Stronnictwa Narodowego i swój 
udział. Po powrocie z miejsca odo­
sobnienia w tserezie Kartuskiej do­
wiedział się, że w stronnictwie pra­
cuje nowy znakomity działacz, inż. 
Doboszyński. Dewizą działalności 
Doboszyńskiego i świadka było nie 
agitować, lecz wychowywać w du­
chu narodowym.

Świadek podnosi wreszcie, że komu 
niści w  sw*j działalności nieco się 
przytaili po wypadzie Duboszyńskie- 
go, zajęci są obecnie bardzo w Hiszpa 
nii, ale gdy się ram rozgrywka skoń­
czy, agitacja w  Polsce wzmoże się. 
Uważa, że 3.500.000 żydów w Polsce 
gotowych jest na v-ypadek rewolucji i 
zamieszek współdziałać czynnie z k o ­
muną. Dalej muwi, że jedynie ruch 
narodowy stanowi zaporę przeciwko 
zalewowi fołks-frontu, ponieważ żad­
ne inne ugrupowanie, — ani sanacja, 
ani Stronnictwo Ludowe, nie mogą 
się temu przeciwstawić.

Przewodniczący odroczył rozprawę 
do pomedriatku.

Ogłoszono niedawno komu.dkat u- 
rzędowy w sprawie porozumienia 
między rządem, polskim i niemiec­
kim, dotyczącego uregulowania 
spraw f inansowych koncernu księcia 
Pszczyńskiego.

W związku z tym pojawiły się po­
głoski o rzekomym stworzeniu w  
niedalekiej przyszłości bpółki akcyj­
nej, która by z rąk nadzoru sądowego 
przejęła pszczyńskie zakłady przemy 
slowe. Podobno, wśród udziałowców  
tej spółki ma się również znaleść 
rząd polski.

Książ® Pszczyński dość kłopotu 
narobił Polsce na ttrenie wtwnętrz- 
nym i zewnętrznym, nic dziwnego 
więc, że w opinii publicznej zwraca 
się przede wszystkim uwagę na to, 
czy adm.nistracja obiektów książę­
cych pójdzie nadal dotychczasowym  
niepoważnym torem, czy tei stanie 
się dostatecznie °olidną.

Poważne zastrzeżenia but* i  pod 
tym względem utoczenie dzisiejszego 
plenipotenta księcia tot- Pless, hrabi* 
go Aleksandr, a zwłaszcza żyd Grun­
wald, Utory został wydalony juz z 
g[. mc Polski, oraz jeden z jego naj­
bliższych Łoradcow Niemiec Rotitz. W  
tynt zespo.e aziwną jest ooeonośó jea- 
nego Polaka, którym jest aaw. Strzel 
czyk, podoono były sęazia dla spraw 
karnych.

W Warszawie do oomacników hra­
biego Aleksandra na eżą jeszcze żyd 
Bergmanń red „Wiem wszystko”, 
o,- o. kilku ntyl iłowanych arystokra­
tów  polskich o pięk.ńe brzmiących 
nazwiskach.

W a to  równkż zwrócić uwagę na 
przu.zijść samego nr Alek <mdra, 
który przecież ni“Jawno jeszcze Dyl 
cksoonowanym działaczem od bojó- 
weK hitlerowskich.

Jak widać z tego zs niepokojeni* 
społeczeństwa polskiego jest s ta d n e j  
wzmożona czujność opinii publlczsm 
i w  tej sprawie jesi specjalni* wska­
zana.

Nia wsiądzie Jas: al iktrycsnote -  ols W  
dzl« moina ml«6 aowocMin* oAwlgtlml* 
d z l t k l  l a m p ! *  i  p i i y i u • o w •  i

Cyniczny zbrodniarz aresztowany
U y j e ś n i u n a  z a g a d k a  z w t o k

wyspanych poti wsią Wota Jankowska
Przed kilku dniami na polacn wsi 

Wola iankowska dzieci oaKopaiy 
zwłoki 24-lctniej Władysławy Ster- 
czewskiej, córki miejscowego gospo 
uarza. Zawiadomiom o zbrodni wła­
dze śledcze wszczęły energiczne do- 
rnoazeme, które dało sensacyjne rezul 
taty.

Ustalono, że Sterczewska m iau w  
meprawym związku — dziecko z Wla 
d> 'aweir urbańiiKim, przeciwno 
któremu w  v.ynikts szeregu nieporozu 
mień wytoczyła sprawę sądową o ali­
menty K*>zprawa odDyla się 4 b. m.

Po rozprawie UrDanski zapi opono­
wał swej przyjaciółce ponownie ślub 
i razem tdaii się w drogę powrotną

z dzieckiem.
Gdy zbrodnia została wykryta, 

wszczęto poszukiwania za '■ Urbań­
skim. Nie zastane go jedn ik w  do­
mu Za zabójca rozesłano listy goń­
cze, d jednocześnie zaczęto poszuki­
wać dziecka Stel czewskiej Znaiezio- 
no je zabite i akopane blisko miej­
sca „włok matki.

ślady za Urbańskim prowadziły 
do Lodzi Ustalono, że Urbański u- 
nrywa się w  jeanej z melin złodziej* 
skich ns ttrenie miasta 

Wywiadowcy zauważyli go na ul. 
Fabrycznej i aresztowali. P/zestucna- 
ny przyznał się z całym cynizmem do 
zbrodni.

r o w y  p r e c e s
o  z a f ś c i a  p r z e e i w ż y d o w s k i e

Na w torek, dn ia  22 bm. w yzna- nia postaw iono 24 m ieszk ańców
Sokołów  O skarżeni odnow iadać bę  
dą z w olnej stopy. P roces o zaj­
ścia  an tyżydow skie w  W ysoko M l 
zow ieckim  rozpatrzy sąd  w  Łom ­
ży.

czony zo sta ł w ie lk i proces o za j­
śc ia  an tyżyd ow sk ie , k tóre m ia ły  
m iejsce w  początkach  r. b. w  m iej­
scow ośc i Sokoły, pow . W ysoko  
M azow ieck iego. W  stan  oskarże-

S ł y n n y  b a l o n  D e m u y t e r a

„ B (ilg ic a “ p ę k ł
B R U K SE L A , 19. 6. W cza sie  i go p rzeciw n ik a  polsk ich  pilotów  

n ap ełn ian ia  gazem  pęk ł n ag le  U em uytera stoi pud znakiem  za- 
s ly n n y  b a lcn  D em u ytera  „B el- Dytania. 
g ic a “ . P rzystąp ion o  n atych m iast | 
do sk le ja n ia  balonu , ale z pow o- 
du n ieu sta n n ie  p ad ającego  desz- POPIERAJ  
czu, który m oczy pow lokę, do
godz. 20-ej n ie  zdołano pow łok i B E Z R O B O T N Y C H  
zreperow ać, W  zw iązku z tym  N A R D D O W C o W
w ypadk;em sta r t n a jg r o ź n ie jsz e -_______________
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